
ć)on* o c tra m la r ia  * »  "Tonie.* i ł  O K

Prenu m erat* m ied fC d u i w r a i  a ' *
iKmieulrm óc dom a « ł  I .M

Oplata yprauma

KRAKOWSKI
P Ę M O K R A C I  
CAŁEJ PO LSKI 
ŁĄCZCIE SIĘ!!!

KURIER PORANNY
\ r  8 1

/̂ /jezoleżnyr u.-gur d e n w w o t f r a t y c z n y
R o k  I I

śdres redakcji i adm in istracji- K raków , ul. M ikołajska 3. Tel. Nr. 164-20. 
Redaktor p rzy jm u je w  środy od gudz. 1819. Sekretarz redakcj codziennie 
od godz. 16-18. Redaktor naczelny: B. Rem bowski.

K r a L ó w  ś r o d a  2 3  m a r c a  1 9 3 8  r

Sita beż wolności i sprawiedliwości Jest lylko gwałtem 

i tyranią, sprawiedliwość i  wolność bez siły  —  to czcza gaaanina
:

i dzieciństwo.

J O Z E F  P lŁ S h D S K I

Już są skutki anschlussu
Agencja „Echo" donosi:
„ W  ostatnich dniach zgłosiła się 

do Ministerstwa Przemysłu i Handlu  
delegacja robotników kopalni „Sa

turn" w  sprawie sytuacji wytworzo  
nrj na tej kopalni w  związku ze spad 
kłem zbytu.

Delegacja interweniowała celem u-

zyskania większej licencji dla kupal
ni.

W zw iązku z tą interwencją pod
kreślić należy że spadek zbyli* w  k ia

Włoskie wojska na froncie
i o r a g o i l s l i f i i i

R zym  te. —  Przy toczym y szereg 
g łosów  prasy w łosk ie j, św iadczących 
o  ro li w ojsk  w łoskich  w o fen zyw ie  
■^ojsk gen. Franco.

W ojsK a  te są na 
skim.

froncie  argoń-

I tak pisze „S tan ipa " dnia l l  mar 
ca.

„O b yd w ie  b rygady „czarnych  ko
szu l" posunęły się o 25 k ilom etrów  
na drodze d oCortes w idziano  długie 

ko lum ny zm otoryzow an ej arty lerii 
oraz sam ochdowe pozy  „F ia ta “ .

„C o rr ie ra  della Sera“  z 11 m arca:

„N a  froncie pod Rudilla  w ystąp iły 
jednostk i w łosk iego korpusu legion i 
stow.

WIELKA

W YSPRZED A Ż
POINWENTARZOWA

tylko w firm!r

J.DIENERL‘̂ r.20
W yroby Fabryk znanych ze 
swej doborowej produkcji jak  
„Ząbkowice", —  „Zawiercie", 

„Epiag”, Karlsbad i inn.
Serwis stołowy porcel. karlsbadzki na 

6 osób (25 szluk) . . . zł. 32 —
Serwis stoł. porcel. na 6 osób „ 22.—
Talerze porcel. restauracyjne

grube, głębokie i płytkie „ — .75 
Talerze porcel restaur. grube

deser................................. .....  — .60
Filiżanki porcel. (0 sztuk}. „ 1.20
Czajnik) do heibatty porcel. — .40 
Serwis do kawy porc. (15 szt.) „ 4.b0
G a rn itu r  do knmDOtu lub

ciast (7 sztuk) . . . . „
Zastawa szlif na 6 os. (25 szt.) „ 
Garnitur do likiem z tacą 

na 6 osób (8 szt.) . . . „
Kieliszki do wina najnowsze

f a s o n y ................................ . — .25
Szklanki (0 s z tu k ).......................— 40
Lampy eleklr 4 płom. nikl. „ 12.50

U W A G A ! W yżej wymienione 
toi ary mimo niebywale ni
skich cen są pierwszej jakości o 
Czym można się przekonać z ła
twością. bez obowiązku kupna. 
A zatem korzystaicie póki za
pas starczy!

1.25
8.50

2.50

G w ałtow ne p rzygo tow an ia  artyle 
r i i  oraz nalot eskadry sam olotów  o- 
chotn ików  w łoskich  w  H iszpan ii u- 
m oż liw iły  natychm iastowe zniszcze

nie n ieprzy jacielsk ich  um ocnień".

„C o rr ie re  della S era" z dnia 12 b 
m.:

„Cały korpus w łoskich  ochotn ików , 
złożony z d y w iz ji „czarnych  p łom ie 
n i", 23 m arca i „L it to r io "  został 
w prow adzon y do ak c ji".

„S tam pa" 13 marca:

„G enera ł Bórgonzoli, dow ódca dy 
w iz ji „L it to r io " ,  na czele kom panii 

szturm ow ej sw o je j d yw iz ji zdobył 
Montalban, b iorąc do n iew oli patro 
le tylne co fa jącego  się n iep rzy jac ie
la ".

„G iorna lne d ‘ Ita lia "  13 marca:

„P o d  Munesa sam oloty pościgowe 
w łosk ie w k luczowych  form acjach  

zn iży ły  się tuż nad ziem ią, ostrzeli- 
w u jąc n iep rzy jac ie la  z Fot abinow  
m aszynow ych ".

„L o rz ie re  deila Sera" z 14 marca:

„O k o ło  północy oddzia ły legion is 
tów  w eszły do Alcaniz.

F iechota leg ion istów  p rzy  pom ocy 
tanków , po silnym  przygo tow an ia  
a rty lery jsk im , przełam ała opór prze 
c iw n ika ".

N iezw yk łe  szybkie posuwanie się 
korpusu leg ion istów  który bardzo 
silnym i i w ypróbow anym i w  bojach 
oddziałam i prze ku do linom  rzekt 
Guadelupy, dow odzi w o li generała 

Franco uzyskane do tej pory  sukcesy 
w yzyskać aż do ostatecznego rezu l
tatu".

Nowę ataki przeciwko dyrektorowi 
Czarnieckiemu

W  odpowiedzi na krytykę niektó
rych władz przez p. dyr. F. Czarnec 
kiego w  trakcie procesu Doboszyńs- 
kiego jako odwet podejmuje się go
rączkową kampanię przeciwko dyr. 
Czarneckiemu.

Namiętna Dogoń w  poszukiwaniu

materiału do ataku prowadzeni, jest
w wielu miejscowościach.

Akcja ta częściowo toczy się rów 
nież przeciwko wicemarjzałl owi Se 
natu dr. Kwaśniewskiemu, z powodu  
jego wystąpień w  Senacie.

Na żółtym froncie
toczą się  znowu krwawe walKi

Prasa japońska donosi, źe ostatno 
w znow ione zostały operacje w ojenne 
w  p row in c ji Sujuan, gdzie po stro
nie japońsk iej w ystępują pułki mon 
golskie.

Do pow ażn ie jszych  starć doszło 
pod m. Tuszeng.

Kom unikat chiński donosi że Ja
pończycy pod osłoną silnego ognia 
dz a rty le rii usiłow ali w ysadzić z 3 
okrętów  w ojennych  desant na północ 
od m. W uhu.

Desant napotkał na silny opór ze 
strony chińskiej.

W w yn iku  w a lk i Japończycy po

nieśli znaczne straty i musieli w yco 
fać  swe okręty.

Prasa chińska donosi że „8  ch ińs
ka narodowa a rm ia " (czerwona) zo
stała uzupełniona posiłkam i i po 
dłuższym w ypoczynku  zajęła odcineh 
frontu  z p row in c ji Szansi.

Jedna z d j w iz ji tej a rm ii posuwa
jąc się na wscód naw iazała uporczy 
w v  bó j z oddziaafm i japońsk im i koło 
wsi Sandżioszen p rzy  czym  doszło 
do w a lk i w ręcz.

Kolum na Japończyków  musiała 
się co fn ąć zostaw iając 400 zabitych i 
30 Japończyków  dostało się do n ie 
w oli

ju  i eksportu do Austrii odbił się na 
stanie zatrudnienia całego przemysłu 
węglowego.

Na Śląsku liczą się z 7— 9 świę- 
tówkami w marcu.

Jest rzeczą oczywistą, że podnie
sienie licencji konał ni „Saturn" mu 
siałoby się odbić na zatrudnieniu ro 
bolników w iuych kopalniach, znaj
dujących się w  sytuacji nielepszej 

niż kopalnia „Saturn".

Kontygent wiz 
 do ..Palestyny—

W  dnia 19 marca upłynął ostatecz 
ny term in składania paszDoriów  e- 
m igracy jnych  w  Centralnym  Sjonis- 
tycznym  W yd z ia le  Palestyńskim  któ 
re m ogą być za liczone do kontygentu 
na rok bieżący.

Sad Okręgowy w Krakowie
Wydział IV Karny

Dnia 18. A  1938

Sygn. IV Pr. 118/32

Sąd Okręgowy. Wydxiał IV Ran*] k Kra
kowie aa posledzer iu niejawnym w aniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie wydał 
następujące

postanowienie

1) Zuwierdza się po myśli §§ 489, 493 
austr. proc. karn. zarządzona i wykonaną 
przez Slaro^wc Giodzkie w Krakowie 
dnia 27 lutego 1938 konfoskatę czasopisma 
-Krakowski Kurier Poranny" Nr 67 z dnia 
9. 3. 1938 z powodu treści:

1 ) artykułu zamieszczonego na stronie 2 
pt. „Nad Światem toczy się decydująca roz
grywka" w ustępie od słów „Rzesze pracu
jące" do słów „rózg faszystowskich" zawie- 
lającego znamiona wyst z art. 170 i 127 kk.

2) artykułu zamieszczonego na stronie 2 
pt. „Chłoo do pługa, szewc do kopyta, a 
elita do rządzenia..." w ustępie od słów „Nie 
dawno zresztą" do słów „a nie do polityki" 
zawierającego wyst. z art. 170 kk

2] Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artyku 
łu, a zakaz ten ma być ogłoszony w pize- 
pisanej formie w najbliższym numerze cza
sopisma „Krakowski Kurier Poranny" i w 
sopisma „Krakowski Kurier Wieczorny" i w 
Dzienniku Urzędowym.

III) Cały nakład skonfiskowanego drukn 
ma być zniszczony.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgod
ność Kierownik Sekretariatu.
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rotrzeby przemysłu - a ustawa inżynieria
Jeżeli w eźm iem y pod uwagę kon ie

czność w yrów n an ia  zaniedbań i b ra 
ków  w  dziedzin ie uprzem ysłow ien ia  
Polski, o lb rzym ie postępy technik i w 
innych państwach, naszą obecną sy
tuację gospodarczą i polityczną, a 
przede wszystkiem  konkretne poczy
nanie rządu w  kierunku stworzenia 
w ie lk iego  planu inw estycyjnego, w te 
dy okaże się, że nie dysponu jem y od 
pow iedn im  personelem  technicznym 
niezbędnym  do w ykonan ia  tego pla 
nu i rzeczyw istego  pudciągnięcia P o l 
ski w  zw yż.

Już w roku 1936 M in isterstw o Han 
dlu i Przem ysłu  zw róc iło  się do Sto 
w arzyszen ia In żyn ierów  M echan i
ków  Polsk ich  z prośbą o opracow a
nie w n iosków  zaradczych w  zw iązku 
z n iepokojącym  b iak iem  in żyn ierów  
m echaników.

W zm agająca się e lek try fik ac ja  kra 
ju  stwarza analogiczną sytuację w  od 
niesieniu do in żyn ierów  e lek tryków .

P rzem ysł e lek trotechn iczny już o 
becnie odczuwa brak sił fachow ych , 
k tóry  stać się m oże podstaw ow ą prze 
szkodą na drodze rozw oju  polsk iej 
produkcji sprzętu słaboprądowego.

Ten  stan rzeczy  w ym aga  jaknajśpie 
szn iejszej naprawy, a przede wszyst
k im  usunięcia p rzyczyn  te j n iew spół 
m ierności, jaka zachodzi m iędzy po
trzebam i gospodarczym i kraju  a iloś 
cią sił fachow ych  dostarczanych 
przez w yższe uczelnie.

W  zrozum ien iu  te j konieczności 
S tow arzyszen ie In żyn ierów  Mechani 
ków  w yp ow ied z ia ło  się w  m em oriale 
z łożonym  p. m in istrow i W . R. i O. 
P. w  roku 1937, za koniecznością u- 
trzym ania w yższych  szkół technicz
nych n ieakadem ickich  (Paustw. W y ż  
sza Szkoła Budow y Maszyn w W a r 
szaw ie i w  Poznan iu ) oraz u tw orze
nia tak iej samej szkoły w  K rakow ie.

M em oria ł zaznacza, że rych łem  u- 
zupełn ien iem  brakującego wyższego 
personalu technicznego z aziedziny 
m echaniki i e lek trotechn ik i m e da 
się osiągnąć w yłączn ie na drodze stu 
d iów  politechnicznych  pon iew aż:

1) po litechn ik i są już przeciążone

2) dalsze zw iększen ie lic zb y  stu iiu  
jących  na politechnikach  w ym aga ło 
b y  w ie lk ich  inw estycji a m oże nawet 
u tw orzen ia  now ych  uczelni.

Zasada ekonom ii sił i środków  
przem aw ia  za zw iększen iem  kadr ab 
solwentów  w yższych  szkół technicz
nych, zgodn ie z w iększym  zapotrze
bow aniem  przem ysłu  na in żyn ierów  
tej ka tegorii i z uwagi na to, że każ

dy kończący po litechn ikę kosztuje 
Państw o około  15.000 zł. (op in ia  pro 
fesora  W itoszyńsk iego  i irn J  a w  
Państw ow ej W yższe j Szkole Budowy 
Maszyn i E lek trotecnn ik i ty lko  ok.
3.000 zł..

Repetecyjny bow iem  system nau
czania w  w yższe j szkole n ieakadem i 
ck ie j ma n iew ątp liw ie  w p ływ  na kró  
tszy okres czasu, n iezbędny do p rzy  
gotow an ia inżyn iera  do pracy zawo- 
d iow ej.

R óżn icy  tych kosztów  nie płaci 
konsument, ale Państwo.

Z pow yższego w yn ika , że niema 
żadnej obawy, aby rozpa tryw an y o- 
becnie p rzez Sejm  rządow y projek t 
ustawy o stopniach inżyn iersk ich  oh 
n iżyć m ógł poziom  w ied zy  technicz 
nej natom iast p iw n ym  jest, że usta

w a  unorm uje stosunki w  zaw odzie 
inżyn iersk im , do którego w  chodzą, 
obok absolw entów  politechnik, ró w 
n ież absolwenci w yższych  szkół tech 
n icznych  n ieakadem ickich.

Jest w szystk im  w iadom e, że Państ 
w ow a  W yższa  Szkoła B udow y M a
szyn i E lek trotechn ik i im. W a w e l
berga w  W arszaw ie  p rzy jm u je  stu 
dentów  na tych samych warunkach 
co  na Po litechn ika  (m atura i egza
m in konkursow y), a studia oparte 

w  n iej są na w yższe j m atem atyce i 
po w ykładach  po lega ją  na ćw icze
niach, dośw iadczen iach i badaniach 
praktycznych  w laboratoriach, w  fa  
brykach  lub w terenie.

Chyba nie dla „podn iesien ia  amtn 
c ji“  absolwentów , ale w uznaniu w y  
sokiego poziom u szkoły.

Rada M in istrów  na posiedzen iu  z 
dnia 8 listopada 1929 r. nadała wa- 
w elberczykom  upraw n ien ie I. katego 
r ji  w państw ow ej służbie cyw iln e j, 
na rów ni z in żyn ieram i i absolwenta 
m i politechnik.

W prow ad zen ie  dwóch stopni jak  
tego chce rządow y p ro jek t ustawy 
„d yp lom ow an ego  in żyn iera1* jako  ty 
tułu zaw odow ego  i naukow ego dla ab 
so iw entów  politechnik  oraz inżyn iera  

jak o  tytułu zaw odow ego  dla absolwe 
n tów  w yższych  szkół technicznych

typu akadem ickiego, stanowi zresztą 
pew ien  rów now ażn ik  odpow iednich  
fu nkcj' spełnianych przez inżyn ie

rów  w  n iezw yk le  zróżn iczkow anej 
dziedzin ie praktycznych  i naukowych 
zagadnień techniki i przem yciu.

W aw elb erczycy  uważają jednak 
za konieczne w prow adzen ie  pew nych  
popraw ek  do tekstu n ow ej ustawy.

U w ażają , że nadanie tytułu in ży
niera pow inno następować jednocześ 
nie z ukończen iem  szkoły, a absolwe 
ntom  dawnych roczn ików  w in ien  ten 
tytu ł przysługiw ać za za liczen iem  2-

letn iego okresu pracy zaw odow ej, 
w reszc ie postulatem  wszystkich  prze 
dstaw icielstw  techników  jest by na
daw anie stopnia inżyn iera  zaw odo
w ego przysługiw ało  radom  wydza- 
łow ym  w yższych  szkól n ieakadem i 
ckich.

Byłoby to napraw dę doniosłe j w a
gi k rok iem  naprzód w  dziedzin ie u- 
p rzem ysłow ien ia  kraju  i rozw oju  na
szej techniki, gdyby kadry n iezbęd 
nego personelu technicznego zw ięk 
szyły się jakn a jszybcie j przez zw ięk 
szenie ilości w yższych  szkół techni
cznych i założen ia w  K rak w ie  W y ż 
szej S zkoły  B udow y Maszyn i E lekt 
rotechnik , o poziom ie zasłużnej szko 
ły  im. W aw elb erga  w  W arszaw ie .

Echa konfliktu kowieńskiego
w taatrze krakowskim

(X) Na sobotnim  przedstaw ieniu  
„G ałązk i R ozm arynu1* w krakow s
k im  teatrze m ie jsk im  zaszedł cieką 
w y incydent.

M ianow ic ie  w  jedn ej scenie w ys
tępuje przed grupą żo łn ierzy  ich do 
w ódca k tó ry  pokazu jąc im  n ieprzy ja  
cielą w zyw a  do ataku w oła jąc: nap 
rzód  na w roga !11

Otóż statysta D. k tó ry  m ia ł w łaś
nie w ykonać tę ro lę  w zyw ającą  żoł

n ierzy  i zarazi m do w idow n i zawo- 
łał:

„N ap rzód  na K ow n o11.
Na sali powstała wesoła sytuacja 

! gdyż już by ło  w iadom o o  z lik w id o 
w aniu  kow ieńsk iego  konflik tu .

I

W o jo w n ic zy  statysta o trzym ał ze 
sw ój b raw u row y ok rzyk  od w idow n i 
oklaski, a od dyrektora Bujańskiego 
po ukończeniu spektaklu natychm ia 
stowe zw oln ien ie.

W obronie Hiszpanii ludowej
W godzinach  w ieczornych  oneg- 

daj odbyły  się w  zachodn iej części

SlHsTjWIftfSgtóf n

Maszyna piekielna na weselnym
j^ole

W  miasteczku Arbaczine w  Jugo 
sław ii od szeregu tygodn i nie m ów io  
no o n iczym  innym , jak ty lko  o b li
skim  m ałżeństw ie M aricy Skunlicz, 
najp iękn ie jszej d ziew czyny w  oko licy  
z Gabrielem  Landherem  —  dziedzi
cem kolosalnej fortuny.

SERCA D Z IE W C Z Ę C E  
Z M IE N N E  SĄ...

O czyw iście każdy w iedzia ł, że  po 
przednio M arica była zaręczona z A- 
leksandrem  Proticzem . W  ow ych  cza 
sach staw iano im  często za w zó r 
w szystk im  zakochanym  parom... A le 
A leksander musiał iść do w ojska  od 
być służbę w o jskow ą  —  a serca dzie 
W 2zęce są, jak  w iadom o, zmienne.

Gdy G abriel zaczął asystować p ię
knej d ziew czyn ie  —- zapom niała o 
daw nej miłości. G abriel b y  nie ty lko  
bogaty, ale też i p rzysto jny, a poza 
tym  kończy ł studia w  Budapeszcie. 
O biecał M aricy, że pojadą w  podróż 
poślubną do Paryża.

W szystko  to olśm ło w ieśn iaczkę, 
która n igdy nie miała jeszcze sposob
ności jechać koleją... pow iedzia ła  w ięc 
, tak11 ku w ie lk ie j radości swoich ro
dziców , k tórzy by li ludźm i ubogim i 
i m ie li jeszcze prócz M aricy sześcio
ro  m iaaszych  d z :eci do w ychowan ia .

Z J A W IŁ  E IĘ  W  P R Z E D D Z IE Ń  
Ś LU B U

WT przeddzień  ślubu w  Arbaczin  
z jaw ił się n iespodziew anie A leksan
der P roticz, k tó ry  o trzym ał od swe 
go dow ódcy urlop dziesięciodn iow y.

Rzecz prosta zapytał najp ierw , co 
się dzie je  z M aricą, a usłużni sąsie- 
dzi po in form ow a li go  chętnie, że M a 
rica szj kuje się do ślubu.

»
W ysłuchaw szy te j w ieści Proticz 

zauw ażył filo zo ficzn ie , że d z iew czy
na w ola ła  w idać zło to  od m iłości —  i 
zniknął.

K ied y  z ka le i M aricy opow ied zia 
no o bytności A leksandra w  m iastecz 
ku przeraziła  się i dopiero na w ieść o 
jego  odejściu —  odetchnęła z ulgą.

W  noc poprzedza jącą  weselisko do 
kuchni Landherów  w śliznął się jakiś 
cień i po m ałej ch w ili —  zniknął.

W eselisko było  wspaniałe. P rzy  
uczcie p rzygryw a ła  ork iestra  cygań 
ska. W ódk a  płynęła strum ieniem  a 
hum ory dopisywały.

P o  ob fitych  przekąskach wnie- 
no na w ie lk im  półm isku dwa prosia 
czk i upieczone w  całości; przybrane

jabłkam i.
W yg lą d a ły  bardzo sm akow icie.

D FT O N A C J A...

W łaśn ie  m atka pana m łodego przy1 
stąpiła do dzielen ia prosiąt, gdy roz 
legła się straszliwa detonacja.

Stół rozpad ł się na drobne części, 
goście rozm iecen i zostali siłą w ybu 
chu po całym  pokoju.

Jakiś w idelec w yrzu con y  siłą eks
p lo z ji w pad ł komuś w  oko. Mur za

w a lił się z hukiem  przypom ina ją 
cym grzm ot, grzeb iąc pod  sobą k ilka 
naście osób. Gdy m inęła p ierw sza 
chw ila  pan ik i z pod gruzów  w ydoby 
to trzy  trupy i dw anaścioro rannych.

Ś ledztwo w ykazało , że w  nocy po 
przedzające j weselisko P ro ticz  umie 
ścił m aszynę p iek ielną w  jednym  z 
upieczonych prosiaków . Bom ba w y  
buchła dokładn ie w cb w ili w yzn aczo 
ne. ...

Landher i M arica pobra li się je 
dnak gdy ty lk o  w y lec zy li się ze 
swych ran.

W in ow a jca  nie został odnaleziony. 
Do oddziału  rów n ież nie pow rócił. 
Podobn o  u kryw a się w  górach A lbań 
skich...

Londynu  dem onstracje robotn ików , 
w  których w zię ło  udział przeszło 15 
tysięcy osób.

Porządek  u trzym yw a ły  oddzia ły 
po lic ji p ieszej, i konnej i na m otocy 
kiach, w  sile tysiąca ludzi.

Dem onstranci dom agali się ustą
pienie gabinietu Cham berlaina i czy 
nnej pom ocy dla H iszpan ii ludowej.

Poza  tym  atakow ano w  ostry spo 
sód  przew óacę faszystów  angiels

kich  sir O swalda Mosley*a.

CZYTELNICY!

I
Nie zaniedbujcie obowiązku 

regularnego opłacania pre* 

numeraty za

KRAKOWSKI 
KURI E R

WIECZORNY,
jedyny niezależny dzienn-k 

demokratyczny, który be* 

kompromisowo walczy 0 

rządną I sprawiedliwą Polsks
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
PO SZWAJCARACH I 3UŁGARA H

przyszła Kolej n i  HilanJrav j
Sekretariat AKS w  Chorzow ie o trzy 
m at o fe rty  od Bułgarów i S zw ajcarów  
na rozegran ie  spotkań w  Poisce. W  
tych  dniach za pośredn ictw em  L ig i 
P Z P N , AK S  o trzym ał nową o fertę, 
iym  razem  od  czo łow ego klubu ho

lenderskiego FC  A jax . —  H olendrzy 
chcą rozegrać w  Polsce 3 spoikam a 
w  czasie od 25 czerwca do 3 lipca br. 
Zarząd  A K S  postanow ił p ropozyc je  
H o lendrów  p rzy jąć  i zaakceptow ać 
term in 26 czerw ca br. Jedyną prze-

-  JŚ

szkodą jest term inarz ligowy, który 
p rzew idu je  w  tym  dniu mecz lig o w y  
A K S— Polon ia , ale Ś lązacy m ają na
dzieję, że Po lon ia  zgodzi się mecz ten 
przełożyć na inny term in.

R O O S E V E L T
James, syn prezydenta i przypuszczalny jego następca

A m eryka  jest kra jem  specja lizacji. 
Specja lizacja  rodzin y Rooseveltów  
jest n iem alże jedyna w  swoim  rodza 
ju  i ty lko  rodzm a L a  Fo lle te  z W ins- 
consin m ogłaby z nią w tyrm w zg lę 
dzie konkurować. Specja lizacja  ta 
polega na przygotow an iu  m odych 
członków  rodzin y  do ka rie ry  p o lity 
cznej; jest to zaś rzeczą tym  bardzie j 
W yjątkow ą, że

„lepsi ludzie w  Ameryce m ają dla 
polityki głęboką pogard .

W cześn ie  zab iera ją  się m łodzieńcy 
w  rodzin ie R ooseve ltów  ao po lityk i 
i  w cześn ie ob jaw ia ją  w ysok ie  am bi
cje.

G okolw iekbądź m yśla łby ktoś o 
F rank lin ie  Roosevelcie, pozostanie 
on jednak w  h istorii, w raz z swym  
kuzynem  Teodorem , jako  jeden z 
najznakom itszych  prezydentów od 
£*asów’ W aszyngtona.

N ikt nie m ógłby dziś już p o w ie 
dzie, czy  trzeci z ko le i Roosevelt zo
stanie gospodarzem  B iałego Domu, 
lecz nie ulega w ątp liw ości, że w  gro  
nie najb liższe j rodziny p rzygo tow u je  
się najstarszego syna prezydenta, Ja 
mesa, do tego zadania; p rzygotow u je  
się go n iezw yk le  starannie i w  spo
sób tak oczyw isty, że aoprow adza to 
do w ściek łości n iep rzy jac ió ł dynastii 
Booseveltów .

James R oosevelt m a lat trzydzieści 
Jest bnrdzo w ysok i, szczupły, już tro

Zaraz po ukończeniu uniwersytetu  
w H arw ard  ożen ił się z Betsey Cus- 
hing, córką pew nego bostońskiego 
chirurga. Pan i Betsey ładna blondyna 
jest najulubieńszą synową prezyden  
ta. Życie  te j m łodej pary, to  jedno  pa 
smo n iezm ąconego sz zęścia.

Ukończyw-szy studia, w stąpił Ja
mes R o osew lt do pew nego tow arzy 
stwa asekuracyjnego, gd zie  zrob ił 
św ietną karierę. Jest ponoś najbogat 
szym  ze wszystkich  Rooseveltów , za 
w yją tk iem  sw’ej babki, pani Delano 
Roosevelt.

P rzez jak iś czas uchodził James 
za m łodzieńca dość lekkomyślnego-. 
Juk w-szyscy m łodzi ludzie lub ił się 
baw ić, ale od dawna już prezydent 
m ia ł go  na oku. James musiał stale 
tow arzysbyć o jcu  w e wszystkich  jego  
podróżach  przedw yborczych  i brać 
udział w e wszystkich  w ie lk ich  w yda 
rżen iach po litycznych .

D zis ia j za jm u je James Roosevelt 
stanow isko bardzo ważne i w ysok ie:

Jest głów nym  koordynatorem  N ew  
Dealu, to znaczy, że ma obow iązek  
u trzym yw an ia  stałego kontaktu z 
dwudziestu  czterem a agencjam i rzą 
dow ym i. Znaczy to  rów n ież, że jest 
najin tym niejszym  pow iern ik iem  pre
zydenta i że zna w szystkie państwo
w e tajem nice.

P rzych odzi od  biura o 8.30 rano. 
Przegląda pocztę, poczem  udaje się

łysaw y i n ie należy zgoła do ludzi  ̂ do apartam entów  ojca i tow arzyszy 
dobrze ubranych. -nu w  czasie jego  rannej tualety.

Posiada urok swego ojca, a po  mat 
ce odddziedziczy ł on n iezw yk łą  
zdolność za jm ow an ia  się dwudziestu 
k e c za m i jednocześnie.

Następnie do godziny 18.30, a cza 
sem i dłużej, p rzy jm u je  tych, k tórzy  
nie w iedzą jak  zorien tow ać się w 
skom plikow anym  lab;rync»e N ew

Dealu. Sk ierow u je ich do kom peten 
tnych w ładz, iub podejm uje się sam 
za nich za ła tw ić  jakieś najw ażniejsze 
lub najdelikatn iejsze sprawy.

James .znajduje się w  stytuarji 
dość trudnej. N ie jest to bynajm n iej 
w ygodną rzeczą za jm ow ać stanow i
sko tak doniosłe, skoro się jest sy
nem w szechpotężnego pana i w ład 
cy; ale jest rzeczą pow szechnie w ia  
domą, że m ało kto uskarża się na nie 
go. Lu dzie  dz iw ią  się raczej, że daje 
sobie tak dobrze radzą i że stale jest 
lak grzeczny i gorliw y .

James przyda je  się swemu ojcu je 
szcze w  inny sposób. P rzez swych o- 
sobistych p rzypació ł i p rzez swe róż 
norodne stosunki jest on p ierw szorzę 
dnym  in form atorem . On p ierw szy  w i 
dzi „s ze fa “  w cześn ie rano i on ostat
ni w id z i go przed udaniem  się na spo 
czynek. W  chw ili obecnej n ikt abso 
lutnie, nawet jego  matka, nie ży je  w  
tak b lisk ie j i tak stałej styczności z 
Głową Państwa.

James Roosevelt w ygłasza m ow y. 
Jego głos jest w  m ik ro fon ie  tak po
dobny do głosu o jca, że niepodobna 
je  rozróżn ić. Jego p rzem ow y są ści
śle ortodoksyjne i idą ściśle po lin ii 
N ew  Dealu. wskutek czego n iew iado 
m o jeszcze czy posiada on w łasny 
św iatopogląd, różny od św iatopoglą 
du ,,szefa“ .

A le  syn Franka D. Roosevelta  ma, 
zdaje się taki sam zm ysł po lityczny 
jak  jego  o jciec. M im o swych inten
sywnych zajęć codziennych  w  W a  
szyngtonie, n ie zaniedbuje zgoła tych 
k tó rzy  stanow ić będą m oże przyszłą 
grupę, m ającą w ylansow ać go na naj 
wysze stanow isko w  państwie. Teraz

S e rc e  twórcy 
olimpiad w Olimpii

Jak w iadom o, w  dniach 10 i 12 
kw ietn ia  m ia ły  się odbyć m iędzypań
stw ow e m ecze bokserskie Polska— ' 
W ę g ry  i Po lska— Austria. W obec osta 
tnich w yp ad k ów  w  Austrii, ten osta 
tni m ecz znalazł się pod znakiem  za 
pytania. M ożliw e, ze zamiasl meczu 
m iędzypaństw ow ego rozegrany zosta 
nie m ecz m iędzym iastow y W iedeń — - 
Poznań.

Mecz bokserski 
z Austrią

p o d  zn ak iem  zapytan ia

Przew iez ion o  z S zw ajcarii do O lim 
p ii serce tw órcy  nowoczesnych: o lim 
piad, barona P io tra  de Coubertir‘a. 
Dnia 25 m arca odbędą się w  O lim p ii 
w  obecności członków  kongresu M ię
dzynarodow ego  Kom itetu  O lim p ij
skiego w ie lk ie  uroczystości złożenia 
serca bar. Goubertin ‘a do m auzoleum

T*satr Bayaśela
W  Bagateli od piątku 18  marca i codzie* 

nie pożegnalna rewia pt. „Żegnamy*1 cieszy 
się kolosalnym powudzęniem. Lwia część 
powodzenia jakim się cieszy dzisiejsza re
wia pożegnalna przypada w uaziale w pierw 
szym rzędzie znakomitemu humoryście Le
onowi Wyrwiczowl, Honarskiej, Nowowiej 
sl iemu, baletowi Sława, Urocholskiemu. Na 
specjalną wzmiankę zasługuje tenomenalna 
teleputku Joanna Grigo z partnerem.

już posiada liczną klientelę, która 
jest mu bezw zględn ie oddana.

A b y  zostać prezydentem  Stanów 
Z jednoczonych  trzeba m ieć trzyd zie
ści pięć lat.

Nie ulega więc żadnej wątpli
wości, ie  James obejmie fotel 
prezydencki bezpośrednio po 

swym oicu, w roku 1W40.

Ale jasne jest, że pracuje z mvśla 
o przyszłości dużo dalszej i że uw a
ża swe obecne stanow isko ty lko  za 
znakom ity kurs p rzygo tow aw czy  do 
swej p rzyszłe j działalności.

Jego ro la  jest w  gruncie rzeczy  ro  
lą W ie lk ieg o  W ezyra . P łaca jego  w y 
nosi 10 000 do larow  rocznie.

... •" jfc |£ v  i ' '* .* :ł. ■" . « " /

'łA L P H  U .N T O N

S T U t P K O ^  F I U T Ó W  i
M im o dumy, jaką odczuwa przecię 

Am erykan in  dla wszystk iego, co 
Amerykańskie, znalazły podstępne za 
gran iczne pom ysły dostęp do am ery
kańskiej cyw ilizac ji.

T ak  w ięc  św it zastaje amerykuń- 
sk iego patriotę odzianego w  pyjam ę, 
s l,ó j pochodzen ia  w schodnio in d y j
skiego, w  łóżku  zbudowanym  we 

m odelu  pochodzącego z M ałej 
zji lub z Persji.

Budząc się «pog ląaa  na zegar śre- 
d iow ieczny  w ynalazek  europejski, 
J ica przek leństw o —  skrócony w y 

r' łaciński, szybko wstaje i udaje 
Slę do łazienki.

Tu ta j czu je się w  p raw d ziw ie  ame 
ykańskim  otoczeniu —  dopók i mu 
le p rzy jd z ie  na myśl, że szkło zosta- 

°  wynalez ione przez starożytnych  
gipcjan, ta fle  do ścian i pod łogi 
rzez ludy Blisk\ego W schodu, a por 
t;lana przez Chińczyków .

W’ łazience go li się nasz Am eryka
nin, (zw ycza j zapożyczon y od kapła
nów  egipskich ), m yje się m ydiem  po 
chodzącym  od starożytnych G allów  
i w yciera  się tureck im  ręcznikiem . 
T eraz  pow raca n ieśw iadom a o t ara 
n ieam erykańskich  zwyczajom  do sy
pia ln i i w kłada ubranie, k tórego  fo r 
ma rozw inęła  się ze skór stanow ią
cych strój dawnych  koczow n ików  w 
stepach azjatyck ich , zapina je  na gu
zik i, k tórych  m odel powstał w  E uro
pie p rzy  końcu okresu kam iennego. 
Stró j ten, doskonały dla pracy fizyc z  
nej w  ch łod n jm  klim acie, nie nadaje 
się dla klim atu  am erykańskiego. A le 
zagran iczne zw ycza je  i pom ysły trzy  
m ają  naszego biednego A m erykan i
na na uw ięzi.

A teraz w kłada Am erykan in  na no 
gi sztywne fu terały, k tóre są wy+wa- 
rzane ze skór w edług pomysłu da
w nych  Egipcjan.

W reszc ie  zaw iązu je na szyi jaska

w ą chustkę, która jest resztką szala 
noszonego przez Kozaków  —  stąd 
kraw at 17 w ieku. A  po  lym  A m eryka  
nin rzuca obtatnie spojrzen ia do lu 
stra, starego wynalazku  śródziem no
m orsk iego i —  schodzi ua śniadanie.

Tu podają mu pożyw ien ie  w  naczy
niach glin ianych, których  nazw a „Ghi 
na“  —  zdradzają ich pochodzen ie

W id e lec  pochodzi z średn iow iecz
nych W łoch , a łyżka z starożytnego 
Rzymu.

Gdy nasz patriota  spożyw a t. zw. 
am erykańskie śniadanie, następuje 
po kaw ie (pochodzącej z ablsvńskjej 
rośliny) pom arańcz, k tóre j o jczyzną 
są kraje śródziem nom orskie.

Następnie spożyw a potraw ę z pro 
duktów zbożow ych , pochodzących  z 
B lisk iego W schodu. W reszc ie  zjada 
w a fle  (Skandynow ia ) sm arowane ma 
słem, będącvm  p ierw otn ie środkiem  
kosm etycznym  na B lisk im  W sch o
dzie

Po  śniadaniu w kłada na głow ę ka 
wal filcu  w yna leziony przez wschód

nio - azjatyck ich  koczow n ików  i 
spieszy na kolej, w yna lazek  angiel
ski.

Jeśli zanosi się na deszcz, b ierze 
parasol, (w ynalazek  p rzy ję ty  z In 
dy j). Na dworcu  kupuje gazetę, p ła
cąc monetą, li tórej po raz p ierw szy 
użyto w  L id ii.

, S iedząc w  przedzia le  zapala papie 
rosa (pom ysł m eksykański), lub cy 
garo  (pom ysł b razy lijsk i!. Jednocze
śnie czyta  nasz Am erykan in  nowości 
dnia w  a lfabecie pochodzącym  od 
starożytnych sem itów , drukow any 
sposobem w yna lezionym  w  N iem 
czech na m ateriale pochodzącym  z 
Chin.

Kończąc najnowszy artykuł wstęp 
ny o straszliwych w p ływ ach  .dej za 
gran icznych  na am erykańskie insty

tucje nie zapom ni podziękow ać 
nasz Am erykan in  hebrajsk iem u B o
gu w  indogerm ańskim  języku za to, 
że jest stuprocentow ym (system dzie
siętny, w yn a lez ion y przez Greków , 
Am erykaninem  (Am erigo  Vespucci, 
geog ra f w łosk i).
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Francuska organizacja obrony narodowej

NA WYPADEK WOJNY
Dziś we w torek  francuska Izba  De 

putow anych  przystąpi do debaty 
nad sprawą organ izacji narodu na 
w ypadek  w ojny.

Pie rwszy projek t ustawy by ł oma 
w iany w Izb ie  w  m arcu 199 roku i 
zdobył w iększość oOO g łosów  prze 
c iw ko  31.

Senat obradow ał nad pro jek tem  w 
lutym  1928 r. w prow adza jąc pow aż
ne popraw k i do tekstu ustalonego 
p rzez Izbę deputowanych.

P ro jea t n.e p ow róc ił tło lzt>y i w 
r. 1934 ponow nie by ł opracow any 
przez specjalną kom isję i w  r. i936 
został w n iesiony do Izby , lecz ta nie 
zajęła się nim.

Na początku onecn tj kadtncji za
ję ła  się p rojek tem  kom isja  w ojsko
wa i dziś zostanie on w n iesiony na 
plenum Izby.

Spraw ozdaw cą jest deputowany 
Rene Richard.

P ro jek t ustaw j określa podstawo- rium.

w e zasady m ob ilizacji, w arunki w 
których  m oże byc zarządzona oraz 
w runki w jak ich  w ina być p rzygo to 
wana.

W ed le  projek tu , p rem ier Lędzie 
spraw ow ał fu nkcję  m inistra obrony 
narodow ej, koordynu jąc działalność 
m in isterium  obrony w ojny, m arynar 
k i i lo tn ictw a p rzy  pom ocy stałego 
kom itetu  obrony.

M in ister obrony n arodow ej zapew  
nia obronę p rzec iw lotn iczą  teryto-

ZACZYNA SIĘ UPADEK DYSCYPLINY 
W ARMII SOWIECKIEJ

Organ komisariatu obrony „Krasna 
ja Zwlezua", wzywając dn wzmac
niania dyscypliny w armii, stwierdza 
i c  w  armii sowieckiej „znajdują się 
tacy dowódcy i taey komisarze, któ

rzy zapomnieli o tem, iż bez dyscypli 
ny wojskowej nie może być zwycięst 
wa“ .

Organ wojskowy przytacza przyk 
ład samowolnego opuszczania przez

żołnierzy koszar, wypadki pijaństwa 
i obojętny do tego rodzaju wykro
czeń stosunek dowódców i komisu 
rzy.

„Stalinizm”podminowany przez „trockizmcc

Jak piszą: „N arod n i N oviny“ “—  
sow ieck i attache prasow y w  Pradze 
kohn ma być odw ołany do M oskw y 
jako podejrzany o ,,trock izm “ .

Poza  swą funkcją  w  poselstw ie so 
w ieckim  b y ł on m ężem  zaufania „K o  
m internu“ .

Poseł sow ieck i A leksandrowski, 
k tó ry  od pew nego czasu baw i w  Bu
kareszcie, gdzie likw idu je  a ferę  Bu 
tenki, ma być rów n ież odwołany.

D o M oskw y w y jeżd ża ją  szefow ie 
partii kom unistycznej Czechosłowac 
ji Gottwald i Sverka po instrukcje.

jak w yrów n ać spory w ew nętrzne w  
partii, kom unistom  w  Czechosłowacji 
grozi bow iem  rozkład.

Silne w p ły w y  w ykazu ją  zw olenn i 
cy  „troc idzm u ".

Na jednym  z zebrań p row incjona l 
nych na 260 obecnych delegatów  ty l 
ko  15 w ypow iedzia ło  się za dotych 
czasową lin ią  „Po litb iu ra*4 partii, a 
245 natom iast za Trockim .-

Rząd w in ien  już w  czasie pokoju  
p rzygo tow yw ać  organ izac ję  czasu 
w o jn y  i w prow adzać ją  ca łkow icie  
lub częściow o w  w ypadku  agresji, w  
w ypadkach  przew idzianych  przez 
pakt L ig i N arodow  oraz w  okresach

naprężonej sytuacji m iedzynarodc 
w ej.

P ro jek t oparty jest na zasadzie ró  
w ności obyw atelsk ie j wobec obow ią  
zku obrony kraju , co  znajdu je sw ój 
w yraz w m ob ilizac ji i rek w izyc ji ma 
teria łów

P ro jek t ustawy zaw iera ponadto 
zasadę, że w ojna  n ie m oże być źród 
łem  zysku oraz p rzew idu je  zarządzę 
n.a m ające na celu p rzygo tow an ie  
m ob ilizac ji pi zemysłu juz w  czasie 
pokoju.

P ro jek t p rzew idu je  w reszcie zasa 
dy na których  op ierać się będzie na 
czelne dow ództw o.

K ierow n ictw o  działań w ojennych  
ma być pow ierzone naczelnem u w o 
dzow i, k tó ry  będzie m ógł być w yzn a  
ozony już w  czasie pokoju.

Z chw ilą  ogłoszen ia m ob ilizac ji 
zostaje ł>owołany do życia  kom itet

w ojenny, k tórego  odpow iedn ik iem  
na czas poko ju  jest stały km itet ob
ron y narodow ej.

Olbrzym! rozwój lotnictwa w USA
Ostatnie sprawozdanie departa

mentu Landiu Ameryki przynosi cle 
kawt cyfry, świadczące o  olbrzymim  
rozwoju lotnictwa w  Stanach Z jed rc  
rzonych.

Każdy prawdz«wy demokrata a b o n u j e  
i przyczynia się do rozpowszech
niania „Krak. Kuriera Wieczornego”

A  o m e i f i i i  wfjrf»ojró»r
w  Buły arii

Buigarska agencja telegra ficzna 
donosi, że w czora j odbyły  się „w yb o  
r y “  do parlam entu w okręgach  P lo v  
d iw  i Vraca.

30 posłów  z 41 now ow ybranych  
należy do zw o ien ikow  p o lityk i rzą 

dow ej.
Zt. 130 dotychczas w ybranych  poa 

łów  96 pop iera  rząd.
W  następną n iedzielę odbędą się 

w yb ory  w  ostatn’ n  okręgu  m ianow i 
cie w  Sofii.

ttifijcztw Austii do Niemiec
było o d e fe m /n o  przyyotowane

Bertin tel. —  Jak donosi „Ehein- 
fęont44, omawiając nominację gaulei 
tera Biirkla na kierownika pleblscy 
tu w  Austrii, przebywał on przez ca 
ie lato ubiegłego roku w  Stjnrii, pozo 
stająe w  kontakcie z kierownikami

akcji hitlerowskiej w  AustriL
Dojeżdżał on również w  tajeumk y 

do W iednia gdzie w  szezesuact pray 
gotowywano przyłączenie Austrii no 
Niemiec.

Aresztowanie przywódców
Stronnictwa !\larotłoujoyo w Lublinie

Samoloty latające poa flaga a  mery 
kańską (włącza się w tu komunikae 
ję ze środkową Ameryka), przelecia 
ły w  roku ubiegłym 491.000.000 mil 
amerykańskich (m ila równa się ty
siąc sześs« t metrom>, czyli o tt»0 pro 
cent więcej niż w  roku poprzednim, 
a dwa razy tyle niż samoloty 17-tu 
państw europejsiuch, których statys

ryki są ogłaszane.
W  roku 1937 zbudowano w  Stanach 
Zjednoczonych 3.773 samoloty z cze 
go 2.289 na użytek cywilnego lotnie 
twa w  kraju 858 dla wojska a 626 na 
eksport.
Ogółem istnieje w  Stanacb sto firm  
budujących samoloty.

Około 10 tys. aresztowanych
w  A u s t r i i

Paryż tel. W ed łu g doniesień kores 
oonden tów  pism  paryskich  w  
ciągu  p ie i w szych 5 dni, po w łączę 
niu Austrii do  N iem iec, zostało are 
sztowanych i zatrzym anych  około

10.000 obyw ateli, w śród tych jest bar 
dzo dużo Żydów .

O debrano rów n ież k ilka  m ilionów  
szy lingów  od osób które chciały n ie
legaln ie w yw ieźć te sumy za granicę.

I M  'ttiataray wszystKich ugrupowań
Agencja  A si donosi:
W  kwietniu r. b. ma się odbyć w  

W arszaw ie zjazd działaczy społecz
nych i politycznych wszystkich od-

BIUR0 BUCHALTER YJN0 - RE W IZ

I. SRUN3AUM
Kraków ul. Floriańska 44 II. p. of. 17 

Telefon 181-69

Zakłada księgi — Sporządza bilanse. 
RcwHezenir. —  nadzór —  Porady 

ujchalteryjne.

Przyjmilie również praze na prowincji

cieni i grup. którzy pracują na tych 
terenach w latach 1914 —  1938.

Zjazd organizują m. in. _pp, Rem- 
bieliński, Chwalik (b. grupa „Podbi 
pięty41), oraz Jan Czarnocki (b, reda 
kłor Kuriera Porannego4*), p. Piotr® 
wski (sekretarz generalny T. U. R-) 
i szen g innych wybitnych połity' 
ków. ,
Samo zestawienie nazwisk organiz* 
torów budzi zrozumiałą sensację.

Zjazd ma się odbyć na platformP  
uwypuklenia jedności patriotycznej 

i zespolenia się z armią.

W iadom ość pow yższą  podajem? 
na odpow iedzia lność agencji Asi.

Echa bójek w gmachu organizacyj
rolniczych u WW arswawio

Lublin tcl. —  Onegdaj w  czasie u- 
roezystości ku czci Marszałka Piłsud  
skiego z balkouu prezesa Stronnict
w a Narodowego dr. Majewskiego na 
Krak. PrzeJmieśeiu, wygłosił bez ze 
zwolenia w ładz prowokacyjne prze

mówienie redaktor „Głosu Lubels
kiego44 Bruno Mor_iyckL

W zw iązku z tym aresztowano 
dr. Majewskiego, red. Morzyckiego,

kieruwnika sekcji akademickiej Sfcr. 
Narodowego, studenta Uniwersytetu 
Lubelskiego Leona Swlerczyńskiego 
kierowniczkę sekcji kobiet Eugenię 
bietWoźniakównę, kierownika sek

cji młodych Jana Chmielewskiego.
Ogółem aresztowano 10 osób.
Dr. Majewskiego zwolniono, p>zo 

stali zaś nadal znajdują się w  wię-- 
zieniu. 1

! W arszaw a  tel. Jak się dow iaduje 
j Po lska A jencja  Agrarna w zw iązku  
I z bójką, jaka m iała m iejsce w  gma- 
I chu Centr. T ow . O rgan izac ji i Kó łek  

R oln iczych  w W arszaw ie  m iędzy 
członkam i Zw iązku  M łodej Po lsk i a 
członkam i Centr. Zw iązku  M ł W si, 
k ilku  członków  Zw iązku  Izb  i o rga 
n izacji Ro ln iczych  nosi się zam iarem  
poruszenia tych w ypadków  na tere

nie Zw iązku  Izb  i Org. Roln.
Zajścia te m ają rów nież znah^c 

odźw ięk  na terenie Sejmu.
Ja w iadom o bow iem , salę na  ̂

ran ie publiczne o trzym ał Z. M. P- °  
zarządu gmachu, a w  tym  gmac** 
m ieści się lokal Centr. Zw. Mł- ^ 
k tó ry  poozstaje w  ostrej walce z 
M. P.
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K A IE N D \ R Z  K Z Y M .K A łO L I lK l
W torek  Bogusława.
Środa W ik tor ii.

Teatr miejski
Iji.H we wtorek ukaże się słynna ko

media Edmunda Hostanda „Romantyczni' . 
w której Świetna sceniczna zręczność gto- 
inego autora „Cyiana de Bergerac' —  bu
dząc echa schyłku la go wieku i początku 
romantyzmu —  umiała namalować pełen 
wdzięku obrazek, przeplatany kunsztowną 
zarazem i umyślnie naiwną intrygą dwóch 
•tyłowych starycn zrzędów i gruchaniem 
młodziutkie, zakochanej pary Opracowanie 
sceniczne rei. W  Biegańskiego.

W  środę po cenach najniższych AL hr. 
Fredry „Wielki -ziowiek do małyen intero- 
sów“ w opracowaniu scenicznym reż. W' 
Biegańskiego.

W  iizwarteń T. Rittnera „W  małym dom- 
ku“ w opracowaniu scenicznym i z udzia
łem w roli głównej J. Karbowskiego.

Plan przedstawień:
Wtorek: „Romantyczni"
ŚToda: „Wielki człowiek do małych inte

resów"
Czwartek „W  małym domku"

REPER TUAR  KIN :
ADRIA- „Gdy kwitną t>zy“'
APOLLO: „Romans szulera"
ATLANTIC: „Skrzydła nad Honolulu" 

BAGATELA: „W  mrokacn wielkiego mia 
sta" i rewia „Żegnamy".

DOM ŻOŁi-łlERZA: „Scypłon afrykański*.
L. O. P. P.: .Bohaterowie morza*
MUZEUM: „Rok 2.011 
PROMIEŃ: „Czerwony okręt”
STELLA. „IDO pociecn"
SZTt’KA: „Książę X"
UCIECHA: „Huragan".
WANDA: „Zaczęło się w pociągu' 

Fotop lastikon  ul. Szczepańska 5. 
Indie.

TEATR ARTYSTÓW „C.RIC0T 

We Aorfti i piątki „Wyzwolenie" W y
spiańskiego II i III Częśćl.

A a d i o
Środa, 23 marca

11.15 Audycja dla szkol 13.45 Muzyka 
14.50 Muzyka 15.45 „Ludwik Pasteur” po
gadanka dla dzieci starszych 16 „Uczmy się 
mówić" 16.15 Obrazki muzyczne i piosenki 
dla dzeci 17.50 Co robić z dzieckiem po ukoń 
czeniu szkoły 18 50 Sprawy społeczne 19 
„Za~ roboią" epizod z pow. „Kamienica wiel 
kiego miasia" W l. Pawlaka 19.20 Pieśni Ce
zara do siów Mickiewicza 19.35 „Żelazowa 
W ola w  nowej szacie" dialog 19.55 Drobne 
utwory na altówkę 20.30 „Darwinizm w świe 
tle nowoczesnej nauki o dziedziczności 21 
Koncert Chopinowski 21.45 „Nieprzemijają
cy kwadrans poetycki 22 Koncert popular
ny 23 Muzyka.

Kraków do wiaczora...

Co zeznał Dr. Drobner?
Zeznania dr, Drobnera zaprzeczy 

ly aktowi oskarżenia. Szczególnie za 
rzut współdziałania z elementami 
komunistycznemi został przez dr. D ro  
bnera odparty, wykazał on bowiem  
dokumentami iż był nawet przez 
nieb ataaowany.

Dr. Drobner przedstawił przebieg 
jego aresztowania, a następni uzasa 
Jnił fakt znalezienia w  jego mieszka
niu „podejrzanej" literatury. W yjaśnił 
ie  będąc na klerów niczym stanowis 
ku w  organizacji politycznej, musiał 
czytać przeróżne pisma i broszury 
zarówno komunistyczne jak i „naro  
dowe“ .

Stąd fakt ich znalezienia w jego 
mieszkaniu.

N a  początku rozprawy zgła&zu się 
sądowi adwokat dr. Końn z W arsza  
wy.

Oskarżony dr. Drobner Udziela peł

nomocnictw adwokatom dr. Lan- 
nauowi i Szumańskiemu.

Dr. Drobner zastrzega się przeciw  
ko niezbyt wyraźnemu określeniu, w  
akcie oskai żenią istoty działacza jed  
nolitofrontowego.
Akt oskarżenia i jemu zarzuca dzia 
łainość jednolitofrontową.

N a  uzasadnienie rozbieZnoSet w  o 
cenie tego określenia cytuje dr. Drob  
ner dwa cytaty z „1. K. ( t “.

j Następnie odczytuje zeznania inspe
ktora Reszczyńskiego, który wy rai 
nie zaznacza, że dr. Drobner ma 
wprawdzie wpływ na masy, ale ulg 
dy nie zauważył by kontaktował się 
on z Jzlaaiczami komunistycznymi.

Zeznania natomiast wywiadowcy  
Macioła, zbija, jako z grunta fałszy
we.

Ó w  wywiadowca bowiem  zarzucał 
mu już działanie jako prowodyra w  
lewicowym udłamle partii socjalisty

cznej, której wówczas jeszcze nie by
ło.

Dr. Di obner zastrzega się ostre 
przeciwko określeniu jego działalno 
ści przez wywiadowcę Maeioła jaao  
by kontaktował się z komunista
mi.

Tenże ^am wywiadowca zarzuca 
m u K zw. „kontaktowanie" z szere
giem osób, ale —  powiada dr. Drob  
ner —  takie rzeezy należało ściśle o- 
kreslić, ja za takie określenie siedzę 
już 15 miesięcy w  wiezieniu.

Dr. Drobner wymienia kilka nuz 
wisfa jak Bogusławski, Unger, H o t  
cer Samuel, Cukier false Roiski z kto 
rymi nie miał nic wspomego i nie wi 
dywal się z nimi.

Również zdecydowanie rozprawia  
się dr. Drobner w dłuższym uzasad
nieniu które ®zynl na obecnych wiet 
kie wiażenle, z komunistami, z któ
rymi zarówno on, jak i jego towa
rzysze z Polskiej Partii Socjalistycz
nej walczyli.

Walne Zgrumadieoie Zwiftkt Zawodowego Pracowników
Umysłowych, Przemysłu, Handlu i Biurowości w Krakowie

W czora j w ieczorem  odbyto się w  
lokalu  p rzy  ul. S ław kow sk ie j 6 d o  
roczne walne zgrom adzen ie Zw iązku 
Zaw odow ego  Pracow niŁ 6w Um ysło 

w ych  Przem ysłu , Handlu i B iurow oś 
ci w K rakow ie.

Zebranie zaga ił i p rzew odn iczy ł 
prezes Zarządu Zw iązku  red. Maks. 
Statter

Spraw ozdan ie im ien iem  ustępują
cego  Zarządu z ło ży li: sekretarz St. 
W ó jc ik  i prezes red. M. Statter.

Im ien iem  kom is ji rew izy jn e j spra 
w ozdam e z ło ży ł p. St. W o lak iew icz , 
pocaem  na jego  w niosek udzielono u

stępującem u skarbnikw i i Zarządow i 
jednom yślnie absolutorium .

Z ko le i przystąp iono do w yboru  
now ych  w ładz zw iązkow ych

Prezesem  ponow n ie  i przez akląma. 
cję w ybrano red. M. Statter-a oraz Za 
rząd. k tóry  ukonstyuował się ńaste 
pu jąco  •/ ' ‘ V: :  ,,

W icp rezes i: St. W ó jc ik  (oraz seL 
i kretrz) i F. Kopczyński,

Zastępcą sekretarza p. L . Austein

Skarbnik St, M rożek
Zastępca skarbi..ka i  gospodarz 

Z. Im iuelgliick ,

Członkow ie: J M asłowski, J. W a r  
dęga, A. M arm ur.

Zastępcy A. Brlill, A. Czech, m i. 
L . W ilen k o , M ela Grunschlag B SiL- 
b em a n n .

1 Kom isja  rew izy jn a : St. W olak ie- 
\vicz ,L  Schiisslei. T. Stobiński, I. 
Bioćh, O. Safran, I. Selinger M Za- 
wiliński.

Sąd zw iązk ow y: dr b. Nelken, ł j.  
W indisz, Z Borucki L, M ajew ski

Zebranie w yraz iło  specjalne uzna 
nie ustępującemu zarządow i w  szcze 
gólności prezydium  za jego  owocną 
i wszechstroną działalność.

Zjazd Stron. Ludowego w Tarnowie
T a rn ów  . tel. W  najb liższy piątek 

odbędzie się z jazd  p ow ia tow y  Stron 
n ictwa Lu dow ego  w  Tarnow ie .

Z jazd  ten budzi duże zaintereso

wanie, pon ieważ jest to pow iat od- i K rak ow ie  i członka N K W  p. W itka , 
znaczający się dużą ruchliwością a I Z jazd  dokona w yboru  now ych  w ładz 
nadto będący siedzibą preezsa Zarżą pow iatow ych  Stronnictwa 
du O kręgow ego  Str. Ludow ego w  ' —o—

Bojkot piwa okocimsk. przez robotników
Związki zawodowe zamierzają og

łosić bojkot piwa okocimskiego na 
obszarze całej Polski.

Ta ostra form a walki wyniLla z 
faktu że navon Gdtz Okocimski ooee 
ny poseł na Sejm odmówił cofnięcia

G R O Ź I W  ł * O r / W  K R A K O W I E
Dziś przedpołudn iem  zaw ezw ano 

straż pożarną do fab ryk i L . I C. H ar 
dtrnuth - Lech istan S. A. w K rak ow ie

p rzy  ul C zarnow ie jsk ie j 70 gdzie w y  
buchł groźny pożar.

Straż pożarna w yjechała  natycb

miast w  sile 3-cii p ogo tow i która za 
raz przystąpiła  do energ ieźnego ga
szenia pożaru.

Japcńczycy obejmują kontrole
nad żegluga na wodach chińskich

Duże zan iepoko jen ie w yw o ła ło  w  
szanghajskicn kołach m orskich oś
w iadczen ie japońsk ich  w ładz w o js 
kow ych  iż bez specja lnego zezw ole- 
n*a żaden statek nie m oże pełn ić słu 
*h y żeg lu gow ej na wodach chińskich 
Znajdujących się na obszarach za ję
tych przez Japończyków.

Brak tak iego zezw olen ia  pociąg

nąć m oże za sobą za jęcie  statku i ła- 
duku.

Zarządzen ie to odnosi się rów n ież 
do rzek i Jangtse.

W spom niane koła podkreśla ją  że 
zarządzenie jest sprzeczne z istn ieją 
cyn ii traktatam i i ma n acelu um oż
liw ien ie  japońsk ie j m arynarce w o 

jenne j i h and low ej opanow an ie żeg

lugi rzecznej wewnątrz Chin znajdu 
ją ce j się ongiś w  rękach obcych.

Obecne stosunki w  Polsce.

Dziś w e w torek  o godz. 7.45 w iecz. 
w  sali odczytow ej Zw . Kom batan 
tów, K raków , Rynek Gł. 12. II . p.

wypowiedzenia pracy 5 fornalom któ 
ryeh zwolnił z powodu ich przynależ 
nosci do Związków Zawodowych.

Jeszcze echa sierpniowe «  Krakowie
„T em p o  Di.ra“  aonosi:
„ W e  w torek  baw ił w  K rak ow ie  po 

now n ie sędzia śledczy do specjalnych 
poruczeń dr. Czerny w  zw iązku  z za j 
ściam i s ierpn iow ym i i działalnością 
prezesa S tronnictwa Lu dow ego  Br u 
nona Gruszki.

Sędzia dr, Czerny przesłuchał m. 
inn.: członka N. K. W . mgr. M ierzw ę 
W o jc iech a  M archw ick iego  b. prezesa 
pow . S. L . redaktora Bogum iła Rem. 
bow sktego i red. St. Stworę

staraniem Kadry Młocrych, prof. U. J. 
Dr. Odo Bu jw id  w yg łos i p rzem ów ie
nie na tem at ubecnych stosunków w  
Polsce, poczem  red. K aro l M uller 
będzie m ów ił o  aktualnych zagadn ie
niach.

W stęp  w olny. Goście m ile w idzian i
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Jeżeli się patrzy z góry
(Korespondencja władna „K rak ow sk ie go  K uriera  W ieczo rn ego ").

W arszaw o . 21 marcu

D ziennikarz jest skazany na tackę 
i  n iełaskę sam owładcy Sejmu: mai 
szatka. Ody on nie pozw o li, dzienn i
karz nie m a wstępu ani do lokalu  klu 
bu sprawozdaców , ani do bufetu, ani 
do  lo ży  w  sali se jm ow ej. P o d  *ym 
w zględem  obyczaje sejm ow e grubo 
się zm ien iły.

D aw n iej dzienn ikarze byL za pan 
brat z podaa ii. k ręc ili się po kuloa- 
rach * bufecie, p rzys iadyw a li się do 
sto likow  k lu oow yeh  —  dziś doszło 
do tego, że przedstaw ic ie l w ie lk iego  
pism a ma w  ogó le w zb ron ion y wstęp 
do gmachu p rzy  ul. W ie jsk ie j, pism o 
to „o b ra z iło "  Śejm  Bez sądu, bez 
przesłuchania stron w ydano ostatecz 
uy w yrok  i basta

Jedyną p raw ie  osob liw ością  dla 
spraw ozdaw cy zetkn ięcia  się z  Sej
m em  jest przesiadyw anie w  tzw. lo  
ży  prasow ej, ij. w  oddzie lnej części 
zw yk łe j ga lerii przeznaczonej dla pu
bliczności. L o za  ta położona jest na 
w ysokości I  p iętra w  stosunku do par 
te row e j sali posiedzeń i ma tę w laści 
wość —  cały zresztą budynek m a ją  
—  że jest zupełn ie meakustyczna, 
i e  n ic w  n ie j nie słychać, co się na 
do le mówi.

Natom iast p rzy  ośw ietlen iu  —  sa
la podczas obrad jest ca ły dzień  o- 
św ietlona —  m ożna patrzeć z góry  
na posłów  i obserw ow ać ich zacho
wanie się, A  to  me jest obojętne, po 
n iew aż w  zachowaniu  m ożna sadzie 
o  tem peram encie posła. A  tem pera
m ent w parlam encie, oho! to ważna 
rzecz.

A obsei *vacje m ożna robu bardzo 
ciekaw e. Jeden poseł stąpa powa 

żnie, siada ostrożn ie dla zaszanowa- 
nia dobrze w yprasow anych  spodni, 
drugi rzuca się jak  ryba w y ję ta  z wu 
dy> ciągle ma coś do opow iadania ko 
legom , jest n iedbale ubrany

A  najdob itn ie j ob jaw ia ją  się te wła 
ściw osci pouczas przem ów ień. Jeden 
m ów i, .jakby w ygłaszał kazanie; dru 
gi sądzi, że m a przed sobą w iec  ludo 
wy, inny znów  m ów i z zadow olen iem  
siebie samego —  rezu ltat tego zró ż- 
n iczkow ania jest taki, że m ało który 
z m ów ców  m a ..ga lerię", tj. słucha 
czy

A nie m ożna narzekać na brak 
dobrych  m ów ców  w  tym  Sejm ie. —  
Owszem , są i czasem  m ają naw et cos 
do pow iedzenia. Cóż, k ied y  n a jlep ie j 
zda ją  sobie sprawę, że tch p iękne i 
obm yślane zw ro ty  tra fia ją  w  próżn ię, 
tj. nie zadrasna żadnego m inistra,

uie zw o ln ią  jego  m iejsca. A poczu 
w a jących  się do siły w ypełn ien ia  ta
k iego  próżnego m iejsca jest w ielu  —  
każdy poseł sądzi, że nosi buławę 
m arszałkowską w  sw ej teczce.

Są sp iaw ozd aw cj sejmowa, k tó rzy

sprawują tę fu nkcję  od sam ego po
czątku istn ienia Sejm ów  polskich. 
Ci w yrob ili się na kom pletnych  scep 
tyków , dla których  już nie ma n ic 
now ego  pod  słońcem. Ich  zdaniem  
ten Sejm  jest jakościow o  gorszy od

poprzednich  —  tłum aczą to z udaną 
naiwnością, że w śród  444 posłów  m o
żna było  prędzej w yszukać SaLamo 
nów, niż w fvó d  200,

N iech będzie tak —  głów na rzecz: 
na tym  Sejm ie ciąży grzech p ierw o
rodny jego  —  lew ych  urodzin. N ie 
m ożna się czuć dobrze i nie m ożna 
m ieć w ie lk iego  tupetu, je że li się w ie, 
że za p lecym a jest próżnia. I  tak po- 
będzie jeszcze, jak Bóg da, dwa lata.

Jur.

P. P. S. o aktualnych zagadnienia! ii
W. 9  b r u d  nidMCtf i f  l « c z e i r« c /

Jak już donosiliśm y obradowała 
w  W arszaw ie  Rada Naczelna PPS., 
będaca k ierow n iczą  instancją Partii 
Socjalistycznej'.

Konstruki ja  Rady Naczelnej cha 
rak teryzu je  się tym, że skupia ona w  
sobie przedstaw ic ie lstw o najrozm ait
szych form  polsk iego  ruchu robotni 
czego i stanow i przez to fak tyczn y 
w yraz całości tego ruchu.

Sytuacja polityczna narzuca R a
dzie Naczelnej, ja k o  g łów ny temat 
dyskusji, zagadnienie, zw iązane z 
przem ianam  po lityczn ym i w yw oła  
nyin i p rzez «.abór Austrii

Aktualne zagadnienia nie zasłon i
ły  sooą jednak kw estii zasadniczych 
i trw ałych  W’ robotn iczym  ruchu P o l
ski.

Spraw ozdan ie polityczne i o rgan i
zacyjne składał*. Tom asz Arciszew  
ski —  prezes C K W , oraz K azim ierz 
Pużak —  sekretarz generalny. W  dy 
skusji zabrali głos: red. N iedziałkow  
ski, J. Stańczyk, sekretarz generalny 
górn ików . D. K luszyńska, P io trow  
ski, P rzybvś  (K rak ów ), Czapiński, 
Giołkosz, Zarem ba, P rag ier, Pysz 
(R iaa - B ie lsko), Rusinek (Gdynia), 
Stążowski (W iln o ), Kw apiński, Hau 
zner, W ach ow icz  (Ł ód ź ), Ciołkoszo- 
wa, Zdanowski. Zawada (C ieszyn; i 
Chodynski (Łódź).

R am y dyskusji zakreśliła przy 
gotow ana przez Centralny Koin. 
W yk . PPS . rezolucja, om aw iająca  za 
sadnicze postulaty ruchu socja listy 

cznego. O bejm u je ona 4 grupy zagad 
nień.

DEM OKRACJA  
PR ZE D E  W SZYSTK IM

R ezolucja  naw iązu je tutaj do do
tychczasow ego przebiegu  w a lk i o 
powszechne praw o  w yborcze. I  z  te 
go  założen ia w ychodząc, zw raca  się 
ostro przec iw  projek tom  kuria lnego 
praw a w yborczego  do najw iększych

miast i traktuje je  jako  zapow iedź 
dalszego pogorszen ia praw  w yb or
czych ludności.

W ych od ząc  z tego założen ia re zo 
lucja w ita  z uznaniem  coraz częstsze 
p rze jaw y  solidarności mas robotni 
czych, pracow n iczych  i chłopskich i 
stw ierdza, że „o b ja w y  i dek laracje 
w spółpracy nad p rzyw rócen iem  lu 
dow i polskiem u pełnych w p ływ ów  
na rząd  i losy państwa są n ieocen io
ną zdobyczą, na podstaw ie k tóre j 
kształtować się będzie istotna potęga 
w ew nętrzna Polsk L“

P O L S K A  W  N O W E J 
S Y T U A C J I

Rezolucja zw raca uwagę mas p ra
cujących i ca łego społeczeństwa na 
to, że aneksja Austrii stanow i cios, 
zadany- bezpieczeństwu i n iepod legło 
ści tak zw. państw  małych, oraz w y  
wraca postanowienia traktatu wersal 
skiego, poręcza jącego n iepodległość 

Po lsa i i ustalającego gran icę zachód 
nią naszego państwa na terytorium , 
odebranym  Prusom , a zagrabionymi 
w  czasie rozb iorów - Polski.

Rezolucja  zw raca p rzy tym  uwagę 
na n iebezpieczeństwa. Kryjące się w  
haśle H itlera : „Jeden  naród, jedno 
państwo, jeden  w ód z".

B ow iem  hasło to w praktyce p ro
w adzi do podm inow an ia  życ ia  w e
w nętrznego państw, posiadających  
w  swych granicach ludność niemie** 
ką.

Przy- te j ok a zji po łożony został na
cisk na specjalne położenie państwa 
polsk iego m iędzy dw iem a potęgam i 
tota listycznym i, oraz na p rze jaw y
dyw ers ji w ew nętrznej, p rze jaw ia ją 

cej się szczególn ie na terenie Pom o
rza, Poznańsk iego i Śląska.

P R Z E C IW K O  F A S Z Y S T O W S K IE J  
A N A R C H II

W  tym  punkcie rezo lucja  zw raca 
się p rzec iw ko  zbrodn iczym  wprost

5-letni plan zbrojeniowy Turcji
Stambuł. —  Jak donosi z Ankary 

p ism o „R u ru n " rząd  tureck i zażąda 
uchw alen ia  przez w ie lk ie  zgrom adze
n ie narodow e kredytów  w w ysokości 
125 m ilion ów  fan tów  tureckich na 
dozbro jen ie  w  ciągu najbliższych pię 
ciu lat a rm ii tureckiej.

Już w  p izys z łym  roku finansow ym  
1938 —1939 zostanie wyasygnowana 
p ierw sza  transza k redytów  w  w yso
kości 25 m ilion ów  fun tów  tureckich. 
W  ten sposób w yda tk i na arm ię zo

staną w  n ow ym  budżecie podniesio- I d ozb ro jen iow y p rzew idu je  m iędzy 
ne z  prelim inow anych  82 m ilion ów  innym i lo zw ó j k ra jow ego  przem ysłu 
do 107 m ilita iów  funtów  ciężk iego. P lan  ten został opracowany

N a leży  dodać, że p ięc io letn i plan i p rzy  udzia le szefa sztabu głównego.

'Obradą,f budżetów** Krakowskiej Rady 
Miejskiej w Radio

Dziś we wtorek rozpoczynają się obrady 
Rady Miejskiej nad budżetem m. Krakowa 
na rok 1938/31* W  związku z powyższym

Dzięki F. K. 0. sissiaią uwesfyeje
—  a jakie o tym dowiedzieć sie można z 
marcowego numeru .Młodego Obywatela" 
czasopisma społeczno - gospodari zego wy
dawanego dla młouziezy przez PKO. Boga
to ilustrowany numer tego pożytecznego, 
doskonale redrgowanego miesięcznma, za
wiera ponadto artykuły jak- Jak pracujemy

w naszej PKO., Pieniędzy i dzieci trzeba pil
nować, O Polakach na krańcach świata, Har 
cerze pracują, -Jesteśmy młodzi" (dalszy 
sią powieści! itp. poza tym opis budowy mo 
deln szybowca J. S— 3, dział zagadek, hu
moru i t. p. Prenumerata roczna tylko 1 
zi. Kouto PKO. Nr. 29.20.

Krakowska Rozgłośnia Polskiego Radia na 
da w  dniu dzisiejszym o godz. 23 sprawozda 
nie z inauguracyjnego posiedzenia —  po
święcone ekspose budżetowemu Prezyden
ta Dr. Mieczysława Kaplickiego.

Począwszy od jutra. tj. środy podawane 
będą przez Radio codziennie (przez okres 
tiwania Rady) treściwe sprawozdania z 
obrad w . Wiadomościach bieżących" o g. 
14.45.

Z POW ODU ROBÓT NAW IERZCHNIO
W YCH W  UL. ŚW. GERTRUDY zamyka się 
tę ulicę z dniem 22 marca br. dla ruchu ko 
łowego na odcinku od uL Sarego do uL Do
minikańskiej.

w yczynom  żyw io łów  endeckicąh i 
oenerow skich, które naśladują w zo  
ry  i id eo logie  h itleryzm u, osłabiając 
Po lską od w ew nątrz, anarchizu jąe 
je j życ ie  i najbardziej nawet p ow aż
ne cnw ile w  życiu  państwa zam ąca
jąc huligańsk im i w yczynam i.

Ta  akcja nie m oże być traktowana 
w yłączn ie jako  p rze jaw  głupoty p o 
litycznej, lecz m a w szystk ie oznaki 
św iadom ego działania na rzecz od 
w rócen ia  uwagi społeczeństwa p o l
skiego i stępienia jego  czu jności w o
bec istotnych gróźb  i n iebezp ie
czeństw.

P E R S P E K T Y W Y  P O LIC Z Y C Z N E

Przytaczam y tu dosłow nie brzm ię 
nie rezolucji, bow iem  stanowi ona 
dokum ent ogrom nej w agi, gdyż okre 
śla stanow isko n iezależnego ruchu ro 
botn iczegc na przyszłość.

Rada Naczelna w  obliczu  rozgry  
w ających  się w ydarzeń  o m eoblicza l 
nych następstwach dla dal.szj cli lo- 
sow E uropy i Polsk i, ośw iadcza, ż.c 
stojąc na dotychczasow ym  stanow i 
sku w spółpracy Po lsk i z Państwam i 
D em okratycznym i, a w  p ierw szym  

rzędzie  z sojuszniczą Francją  w obro
nie pokoju , bezpieczeństw a i niepod 
ległości w szystkich  państw, pop ierać 
będzie nadai w szystk ie w ysiłk i zab^z 
piec zające obronność Państwa.

Rada Naczelna stw ierdza raz je 
szcze, że Po lska osiągn ie sw ój nawyź 
szy poziom  swej siły zb ro jn ej ty lko  
wtedy, gdy m asy pracujące zdobędą 
pędnię praw  i w spó łodpow iedzia ln o
ści za losy Państw a"

Przeb ieg  dyskusji w ykazu je  zupeł 
ną jednom yślność poglądów  człon 
ków Rady Naczelnej, m ożna w ięc  
przypuszczać, że rezo lucje te w tok a 
n iedzielnego posiedzen ia Rady Naczel 
nej "zostaną jednom yśln ie  uchw alo
ne.

Poza  tym i rezo lucjam i złożono je
szcze w nioski, w yraża jące zdecydo
w an ie u jem ny stosunek do ZSRR  i po 
lityk i Kom internu  i w zyw a jące  do 
w yjaśn ien ia  masom istoty położen ia  
ZSRR i p o lh yk i Kom internu  oraz do 
zw alczan ia  z całą eneTgią resztę o- 
środków  kom unistycznych.

Zgłoszono rów n ież rezo lucję w 
spraw ie dem onstracyj p ierw szom ajó  
w vch , k tóre m ają odbyć się w  tym 
roku  pod hasłam i: „P rze c iw k o  fas/.y 
zm ów i, n ac jona lizm ow i i h itleryzm u 
w i“ , „O  w olność i dem okrację", „O  
nowe w yb o ry ", „O  przebudow ę spo
łeczną", „O  praw o  ludu do w pływ u  
na państw o", „O  Po lskę lu dow ą".

W skazan ie  po lityczne wykrystaH 
zow ane w  uchwałach Rady Naczel
nej PPS. będą przen iesione do wszy** 
kich kom órek  organ izacyjnych  życia 
robotn iczego. O kreśla ją  one pozycją 
jak ie  ten ruch za jm u je w  życiu  poi* 
tycznym  kraju.

W YR W IC Z W  „BAGATELI"!! 1
Znakomity humorysta, ulubieniec public* 

ności Leon Wyrwicz zbiera zasłużone bra 
wa na rewii pt. „Żegnamy", którą wystawia 
obecnie teatr Bagatela. Udział biorą: Nowo 
wiejski, Honarska, Grocholski, duet Sława, 
duet Allotra, oraz telepatka Joanna Gng4'-
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lafta o tryumf mysii demokratycznej
Odczyt sen. prof. Michałowicza we Lwowie

Lw ów . —  W  sali kina „Apollo** od 
b y ł się odczyt sen. p rof. M icha łow i
cza O dczyt ten został zorgan izow a
ny przez lw ow sk i K lub D em okratycz
ny.

Po "łow ię  wstępnym  adw. O lszew 
skiego, p ro f. M ichałow icz, ow acy jn ie  
pow itany p rzez tłum nie zebraną pub
liczność, nakreślił d rogi ro zw o jow e  
dem okracji po lsk ie j od czasów  naj
daw nie jszych  aż po azień  dzisiejszy, 
podkreśla jąc chlubną je j rolę w  w y 
zw oleńczych  w alkach  narodu. W ie 
czystym  sym bolem  te j dem okracji 
pozostanie św ietlana pam ięć Łu ka
sińskiego, po k tórym  idą szeregi bo
haterskich b o jow n ik ów  PPS , Strzelca

i Leg ion ów
D em okracja  była ongiś m atką ru- 

ctiu n iepodległościow ego, a dziś jest 
fundam entem  potęgi odrodzonej 
o jczyzny. D em okracja, która staje 
dziś do w alk i z im portow anym i z za
gran icy tendencjam i totalistycznym i, 
nie jest ty lko  problem em  po litycz

nym , nie jest w yłączn ie zagadnieniem  
w ładzy ludu, a le w p ierw szym  rzę
dzie sprawą sumienia ludzkiego i ide
a łów  etycznych. Ludziom  w alczącvm  
pod je j sztandarm i nie o w ładzę ludu 
idzie, ale o  triu m f zasadniczej m yśli 
dem okratycznej. W  szerm ierzach idei 
w olności, k tó rzy  czyny bohaterskie

przec iw staw ili m arazm ow i i ego iz
m ow i pew n ej części społeczeństwa 
działa nakaz sumienia obyw atelsk iego 
podonnie jak to rob i! przez życie 
M arszałek Piłsudski. T e  ideały usiłu
ją  dziś zn iekształcić różn i dekom po- 
zyto rzy  i kom pozytorzy.

Czy murzyni bętią emigrować
z U. S, A. do Liberii?

Newy Jork. —  Senator federa lny  
Theodore B ilbo p rzem aw ia jąc na łą 

cznej sesji obu izb  legisiatury stanu 
M issisipi, w yraz ił obawę, źe o ile Mu-

S pur a iwozcf ani e

ZE S P R A W  SZKOLMYCrf
One daj w sali Zafciudu ks. Lubomirskie

go odbyto się Zeoranle Obywatelskie w  
"prawach kwiatowo - kulturalnych dzielnic: 
Osiedle, Grzegórzki i U esoła.

Prócz licznie zebranych mieszkańców no 
Zebranie przybyli niektórzy członkowie Ra
dy Miejskiej. Zebraniu przewodniczył sędzi 
Ir Łazarski Marian, przewodniczący Kola 

llodzicielsklego Szkoły Powsz. św. Mikoła
ja. Referaty wygłosili:

1) Pntrzeby oświatowo - kult-, a w szcze
gólności potrzeby szkól powszechnych —  
dyrektor szkoły Chrzan Bronisław.

2) Sytuacja materalnia szkół powsz. w  
świetle przepisów prawnych —  dr. Święćh.

3) Działalność kół rodzicielskich szkól 3 I 
18w ostatnim pięcioleciu —  przewou;. Koła 
Horoch Stefan.

Zarówno referaty, jak i dyskusja wyka
pały, źc potrzeby kulturalno - oświatowe 
tych dzielnic nie są nawet w minimalnym 
stopniu zaspokajane przez Gminę, źc Gmi
na w dalszym ciągu spycha swe obowiąz
ki, dotyczące szkół powsz., nawet w zakre 
sie ntrzymania czystości, remontów, kupna 
sprzętów na koła rodzicielskie, które prócz 
tego dźwigają na sobie ogromny ciężar o- 
pieki społecznej, a więc dożywiania dzieci.

A L F R E D  KERR

zaopatrywunia w odzież, podręczniki, wy
syłkę dzieci aa kolonie i t. p. i ponoszą 
wszystkie wydatki na pomoce naukowe.

Z referatów dowiaaujemj sfę, źc zarząd., 
kół tych dwn szkól w pięciu etnim okresie 
ze składek, ofiar i imprez zdołały zebrać 
kwotę 59 tys. zł., z czego na akcję społeczną 
wydano 17.217 zł., w czym samo dożywianie 
3.500 zł., kolonie wakacyjne 9.830 zł. resztę 
na ubranie, i po Irecznik. Na remonty, prze 
budowę, sprzęty i ułrzymanie czystości wy
dano 20.770 zł., zaś na pomoce naukowe 
14.007 zł. t'sialono, żc potrzeby szkół w za
kresie akfji społecznej I zaopatrywania 
szkół w pomoce nankowe wzrastają z ka
żdym dniem przy wybitnym zmniejszaniu 
się ofiarności rodziców t że koła rodziciel
skie nie mogą nadal wyręczać gminy w jej 
ustawowych obowiązkach w zaspakajania 
potrzeb gospodarczych szkOŁ

W  Koneu zebrani uchwalili jednomyślnie 
rezolucje, w których domagają się od zarzą 
du Miejskiego:

1) Przeprowadzenia gruntownego remon
tu wnętrz budynków szkolnych przy ul. To
polowej i Lubomirskiego, urządzenia w nich 
oddzielnych skalni i uruchomienia natry
sków.

2) Zabrukowania! uporządkowania jezdni

i chodników na ul. Lubomirskiego i Topo
lowej, gdyż stałe zabłocenie leh pogarsza o- 
grumnic warunki zdrowotne w szkołach.

3) Budowy nowego gmncht- szaożnego na 
Osiedlu, gayż budynki szkół pows- m y  uL 
Topolowej i Lubomirskiego obliczone » i  

maksymalną liczbę 20 oddziałów, łiezą o- 
beenie 27 oddziałów, wskutek czego 7 od
działów uczy się po poiudnlu-

4) Uruchomienie przynajmniej jodnegu 
publicznego przedszkola dla Osiedla.
5) Wyknnna odpowiednich gruntów I urzą
dzenia ogrodn jordanowskiego i placów dla 
dziec1 dzielnicy Osiedle Ufie. i Urzędn.

0) Urucliomienia wspólnie z władzami pań 
stwowymi szk"!y dla dzieci L ew. trudnych 
i moralnie zaniedbanych, których euraz 
więcej wałęsa się szczególnie w nowych 
dzielnicach, gdzie łatwo i schronienie w 
nowych budowach.

Niezależnie od potrzeb w zakresie szkol
nictwa powszechnego zebrani uchwalili ćo- 
magać się od W ładz państw, przeniesienia 
na Osiedle jednego z gimnazjum państwo
wych, które są skupione w Śródmieóetn i 
mieszczą się nadal w wynajętych budyn
kach.

( rzynów , zam ieszkujących stany połu 
dniowe, nie rozm ieść: się d o  kolo- 

j niach, to w  n iedalek iej przyszłość! ta 
szybko rozm nażająca się rasa stanie 
się m iaroaa jnym  czynnikiem  w  tych 
stanach. T ym  sposobem po raz p-erw  
szy w  dziejach Stanów Z jednoczonych  
z jaw ia  się problem  nie im igracy jny , 
ałe em igracyjny. Senator B ilbo ośw ia 
dczył, że zam ierza w nieść do kongre 
su projek t ustawy o  przyznan iu  kre
dytów  w  sumie 250 m ilionów  na em  - 
grację M urzynów , zaznaczając, że już 
dziś dwa m ilion y M urzynów  tutej 
szych gotow ych  jest em igrow ać do 
L iberii. Senator w yraz ił bardzo pesy
m istyczny pogląd na kwestię m urzyn 
ską. tw ierdząc, że obecnie już 19 z 
49 stanów U n ii pozw ala  na zw iązk i 
m ałżeńskie M urzynów  z b iałym i, co  
groz i w ie lka  katastrofą b io log iczną i 
kulturalną. M oże jeszcze gorsze w  
swych skutkach są n ielegalne zw iąz
k i białych z czarnym i

SEKCJA TRZELECKO - Ł UCZNICZa  
Z W Ią ZKU LEG. POL. zawiadamia, żo: 
Pierwsze Międzyz wiązkowe Zawody Strzelec 
kie Federacji P. Z. O. O. Kraków - Miasto i 
Powiat odbędą się w diuu 27 marca 1938 r. 
o eodz. 9-tej na strzelnicy P. W . ul. Zwie
rzyniecka. Do zawodów stają zespoły 5-cio 
osobowe ze wszystkich Związków zrzeszo
nych w Federacjo Zawody te hudzą pow
szechne zainteresowanie już z tego powodu, 
że obok Związków które strzelectwo upra
wiają jako sport, biorą udział także te ze
społy, które zaprawy strzeleckiej nabrały je  
dynie w obronie granic naszej Ojczyzny. —  
Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Sekcji w 
dniach 21, 22, 23 w Oleandrach w  kancela
rii Oddziału od godz. 18 do 19l

V -V«i • .u- .... i, V - .*$* •=* »" '-p' " '•?

Angielskie dziewczęta ? damy
oraz mr. Eden

i.

M ister Eden jest tutaj bardzo „po- 
u ler“  )tak tu w ym aw ia  się słowo po 

Pu larny).

K ied y Anthony Eden ku w łasnej 
niespodziance opuścił gabinet trzeba 
było  w ypędzić  200 kobiet i dziew cząt 
z Parlam entu, gdyż ich ośw iadczenia 
na rzecz Edena by ły  zbyt hałaśliwe, 
^apaiify się one jego  p ięknym  w y 
kląłem i było m ocno przekonane, że 
Pochw ala ją  jego  program .

N ie  m oże być prawdą, że Eden jest 
o i.ó jlep ie j ubranym  m ężczyzną An- 
8 li“  (gdyż w  przeciw nym  wypadku 

andysostwo by łoby dziś zbyt m ało 
W ym agające), jednak jego  tw arz jest 
^ ś jó r i p o lityk ów  jakby skrzypcam i 
^ r ó d  basów. Za to gruchały, w zd y 
chały, skom la ły w ok o ło  n iego kobie- 
y i dziew częta  —  ale się do tego nic 

Przyznaw ały.

P e w n e

2 .

p-smo ro zp y tyw a ło  osta

tn io  m łode angielskie panny: na co 
są „fond *' (to znaczy: co bardzo lu 
bią, na co lecą). Tań czyć —  to rozu 
m ie się samo przez się. A le co je 
szcze?

Jedna m ów i: Łyżw ia rstw o . K ino. 
P ie lęgn iarstw o. Jedna: Czytać. H a f
tować. Szyć. Jechać na row erze. Inna 
Zb ierać m arki poczłowe. T rzec ia : 
Podróżow ać. M uzyka. Zw ierzęta 
Praca ogrodn icza. Czw arta znów : Po 
dróżow ać (z k im ?).

W  ten sposób podają one na co le 
cą, jadnakże nie całkow icie... T y lk o  
jedna przyznała  się uczciw ie: „in te-
reeted in everyth ing“  —  że „ le c i na 
wszystko*4.

Ta  p rzy jn a jm n ie j pow iedzia ła .

3.

Angielsk ie dam y są bardzo pilne 
jako  pow ieściop isark i; nawet jeśli 

są m iłe, rozpieszczone, św iatow e i 
nie potrzebu ją tego.

D w ie  czaru jące siostry m ów ią  na

pew nym  zebraniu  tow arzysk im  (jp 
dn? jest m ałżonką lorda, eochl a dru 
ga ty lko  m ałżonką sira, pihhh

—  You  know  (tu w ym ien ia ją  na
zw isko sławnego pisarza) . .i m y p i 
szem y rów nież.

O bie nie w yg ląda ją  na to, jakby  to 
rob iły  A le  to wcale. Tw arze: w  każ
dym  calu E lżb iety  Arden i to bez 
przyczyn ien ia  się, lecz z natury. Zw ła  
szcza na pysku. A  ich su k irom  w ie 
czo row ym  trzeba m ów ić per „wy**. 
U góry  przy lega jący  jedw ab. Coś ża 
k iec ikow ego. A  piersi b łyszcząco w y  
piętę, lecz me tak. żeby pękało, lecz 
luźno. ,

Jedna ma dw o je  dzieciątek. Ż y ie  
bardzo tow arzysko Codziennie od 

w iedza  jakąś „party** z kogu< im i o- 
gonam i (nazwa dla: cocta ilu ); albo 
Sherry party; a lbo dinner; a gdy się 
już wszystko za ła tw iło  —  weekend 
na wsi. Pom im o  tych w ysiłków , m ó 
w i, pośw ięca każdego  dnia godziny 
przed południem  od 9 do 12 pracy 
Pisaniu pow ieści. Jakiego rodzaju? 

—  Detective.

—  P isałabym  raczej inne „iiow łs**, 
ale m ó j kontakt opi< w a ty lko  na te 
„stories*1.

A  ma przecież bogatego męża.
Jakaś inna m ów i m i ftriupio biat-

ła pudrow ana p ięknośći:

—  P iszę ty lk o  na takie tematy, ja 
k ich  sama n ie czytałabym . T y lk o  na 
tym  można zarob ić pieniądze. 

(Ubrana jest w  suknię balową)

4.

R o ją  się Jedna, z którą rozm aw iam  
po francusku (potrząsa k ielichem  z 
W h isk y  - Soda, patrząc n ierucho
m ym  w zrok iem  przed siebie) m ów i 
mi, jakby była n ieobecna:

—  Jecjis des rom ans tjes f j i  voles.

Taka  jest je j francuska w ym ow a.

Chociaż na tej wyspi-e m ów i się 
po  francusku z bogatszym  zasobem 
słów, niż w  przeciętnych  N iem czech, 
one czyn ią to chętnie. Słuchają też te 
go  ciętnie. T o  je  łaskocze. T o  im  przy
pom ina ostatnią w yc ieczkę  do połu
dn iow ej F rancji:

—- Czyż nie by ło  „w on d er fu l“ ?

T a k ie  m in ister Eden ma przecież 
ludzki zm ysł do tego, co  się tyczy 
Francuzów . Oh, yes Nawet dla p ierw  
ss ych w ydań ich literatury. I  w  ogó
le pod każdym  w zg lędem  —  czyż nie 
by ło  „wonderful**?

N ie  przesadzać!
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Krwawe zajścia przedwyborcze
W ed łu g  doniesień azienika „FI 

Masri“, w  miejscowości Susuk, w  
dolnym Ejgipćie doszło do poważ 

nyeh zajść.

Podczas przejazdn kandydata na 
posła do parlamentu z ramienia stro 
nnictwa W a łd  Osmana Muharem Pa  
sza b. ministra robot publicznych, 
wielkie tłumy wznosiły okrzyki na 
Cześć b. ministra.

Gdy M uhareu  Pasza i jego towa- | króla a kopię tego pisma doreczyi ci w Sadze sprow adziły posiłki poli-
rzysz< udali się d omeczetu na modli 
twę zastali świątynię otoczoną przez 
policję która un zabroniła wstępu do 
środka.

Policja rozpędziła tłom przy porno 
ey pałek gumowych, przy czym Mu- 
harrem Pasza musiał się senronić do 
pobliskiej kawiarni.

B. minister przesłał skargę na ręce

Możliwość wspóloego wykpienia
Anghi i Francji

Paryż tel. —  W ed łu g w iadom ości 
ostatnich liczDa o fia r  boirmardi wa- 
nia lo tn iczego Barcelony sięga już 

tysięcy zam ordow anych  i w ielu  ty 
sięcy ranych

Eskadry lotn icze „narodowego** i 
„chrześcijańskiego** generała Franco 
m asakrują kobiety, dzieci i starców  
bo m ężczyźn i w sile w ieku  są na fron  
cie.

Is tn ie je  m ożliw ość, że Francja  i W . 
B rytan ia  zażądają w  dniach najbliź 
szych od generała Franco  w  fo rm ie  
iiltym a iyw n e j zaprzestania tej „ch rze 
ścijańskiej** m etody walki.

Jak nam Komunikują, w yższe du
chow ieństw o kościoła kato lick iego  i 
kościo ła anglikańskiego w  W ie lk ie j 
B rytanii w ypow iedz ia ło  się stanow
czo, w  im ię chrześcijaństwa bez cu- 
dzsłowu —  za in terew encją  w  tej 
sprawie.

B rytyjska Partia  P racy  żąda inter

w encji w  sposób kategoryczny.
W  Londyn ie  i w  Paryżu  o d b y ły . się 
o lb rzym ie zgrom adzenia  m anifesta

cy jne robotn iczych  mas.

premierowi Mahomedowi Mahmud I cyjne z miejsrąuwuśei Taszta i Kafr  
Paszy. , esz Szeich.

W obec wzburzenia wśrótJ ludnoś —o—

S u fc c e s y f  C f i iń c z i f l i d u '
Szantunąg

W ed.ług doniesień nadchodzącycn 
do Szanghaju, należy oczekiwać w  
najbliższym rzasi" walk  decydują
cych.
W  pobliżu Hsuczau walki przybiera 
ją  na sile.

W  akcji bierze udział około 15.000 
żołnierzy japońskich i spodziewane 
jest nadejście dalszych posiłków.

W  kołach wojskowych sądzą, że 
będzie io największa bitwa w  obee- 
nnej wojnie cńińsko - japońskiej.

WYBORY W BOLIWII
W  myśl wydanego swego czaso de 

krętu odbyły się w  Boliwii wybory  
124 członków konwencji narodowej 
którzy na zebraniu mająeem się od
być 13 maja dokonają wyboru prezy 
denta i wiceprezydenta republiki I 
zatwierdzą nową konstytucję państ
wa.

Po dokonaniu wyboru prezydenta 
i . wiceprezydenta Państwa członko 
wic konwencji narodowej utworzą 

. senat I sejm (IU6 posłńw i 18 senało 
•ów).

W  przeprowadzonych wyooracli

wzięło udział jedno jedynie stronnic 
two polityczne, mianowicie „jedyny  
front socjalistyczny4* wobec czego ńę 
dzie ono miało poważna większość 
w Konwencji narodowej i przyszłym  

kongresie narodowym, mianowicie 
w senacie 18 przedstawicieli, a w  Iz 
bie poselskiej 90 przeciw 16 ze stron 
nictw niezależnych.

W edług doniesień z frontu w  poła  
dniowu - wschodniej części prowincji 
Szantung Chińczycy mieli odnieść pc 
wien sukcec i zadać poważne straty 
japończykom.

Oddziały japońskie miały się na
wet cofnąć.

Chamberlain 
odrzuca 

propozycję ZSSR .
Londyn  tel. —  O dpow iada jąc na 

zapytanie w  Izb ie  Gmin Cham berla 
in ośw iadczył, iż rząd bryty jsk i otr/y 
mał od rządu sow ieck iego propozyc 
ję  zw ołan ia  kon feren cji m ocarstw .

Rząd brytyjsk i rozpatru je tę pro
pozycję, ale dodał prem ier, źe uważa 
ośw iadczenie w te j spraw ie za przed
wczesne.

Ma jednak nadzieję, iż w krótce bę 
dzie m ógł om ów ić różne zagadn ie
nia w  zw iązku  z obecną sytuacją.

R ó i ic n e

SZLIFIERNIA SZKŁA WY rWÓRNIA
LUSTER UNGER, Kraków oL JAiefa 16.

teL 143-27

CZYŚCI CHEMICZNIE I farbuje wsaetką 
garderobę

F r a n c i s z t  J o g a  U
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93,
lelefon 141 - 65.

M YPR AW K f NIEM OW LĘCE, EISEN, KRA 
KÓW, SŁAW KOW SKA 2.

aZTA N C E , sznity wyrabia pracow
nia „PR ECYZJA44 Krakó\ Kra  

kowska 5 w podworcu.
Wykonuje wszelkie roboty juk: naprawia 
maszynki do mięsa. prymusy, ostrzy 
wszelkie narzędzia i noże, spawa metale 
oraz roboty tokarskie i specjalna napra
wił maszyn drukarskich. Ceny bardzn 
niskie.

Koncesjonowane K rrsy kroju i szycia 
„JÓZEFINA** Kraków, Warszawska 4. 
Nowy kurs 15 marca. Przyjmuje się 
i Parne z szvciem nieobeznane. Sy
stem francuski. Gwarancja wyucze
ni . Kursy codz ennie.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zasta

wnicze, zęby sztuczne, płac1 pełną war
tość.

Lekcje TAPfCOW , indywidualnie * 
zbiorowo udzielam.
Wiadomość tel. 145-80.

N a u U a  w y c h o w a n i e

ANG IE LSK IEG O , francuskiego nie
mieckiego, wyucza pierwszorzędnie, 
tanio, nauczycielka gimnazjalna. Ko
respondencja handlowa, tłumaczenia 
i zniżki dla studiujących W . S. H. 
Zgłoszenia: Kraków, ui. Sarego 11, 
nreszkanie 10.

STENOGRAFII BIUROWEJ nową grupę 
początkową rozpoczyna się we wtorek 

1 marca. Wvższe kursa oraz pisatr.e 
na maszynach. Kursy ZOFII SCHf)NGÓ- 
TÓWNEJ. Kraków W .W  Świętych 8 I. p. 
front tel. 109-97.

Wpisy od godi. 9 lej rano do 6 wieczór. 
(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 

Wieczornego" i Porannego znifkil.

NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE  
POLECA „ADA** Kraków ul. Długa 43.

Gabinet litewski podał się
do dymisji

Ryga tel. —  Donoszą z K ow na:

W  uzupetnieinu w czora jszych  w ia  
dom ości o złożeniu  dym isji przez m i 
nistra Lozora jtisa , i m in Szylingasa 
donoszą dziś, że ca ły  gabinet poddał 
się do dym isji.

P rezyden t Smetona nie nadesłał

jednak jeszcze odpow iedzi w  oczek i 
waniu na p rzy jazd  prem iera Tubeli 
sa k tórego  w  najb liższych  dniach spe 
dziew ają  się w  K ow n ie

Donoszą z K ow na że prezydenl 
Smetona jest nadal chory.

F O R T E P IA N Y  - P IA N IN A
w>eiki wybór po cenach najniższych, 
Nowe SÓM M ERFELDA pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów 
BO LO Ń5KIEGO  Kraków, św Anny 3

Racfio-sluc/tocjre I
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW  

udoskonalone o najwyższej czułości ol
brzymi wybór. —  Wyłączna sprzedaż 
HIRSCHBEKC Kraków, ul. Zwierzyniec
ka Ł. 23.

RUTYNOW ANY KOREPETYTOR udziela 
lckcyj w zakresie szhói średnich i pow 

szeclinych.
Zgłoszenia „Krak. Kurier Wieczorny**, 

lei. 164-20.

DYMISJA L0Z0RAJTSSA
nie przi//ę^n

Z  Kowna donoszą, że prezydent 
Smetona nie przyjął dymisji ministra 
spraw zagranicznych Lozurajtisa.

Z  Kowna donoszą, że prawdopodu  
bnym kandydatem na stanowisko 
posła litewskiego w  W arszaw ie jest

dr. Szulis, ostatnio poseł litewski v f  
Berlinie.

Na miejsce dr. Szuiisa ma być mlfl 
nowauy posłem w  Berlinie p. BizauS 
kas, naczelnik wydziału prawnego tf 
litewskim M. S. Z.

R a t o  Kłopotowski do K o n a
W arszaw a  tel. —  W  zw iązku  z na 

w iązan iem  stosunków dyp lom atycz 
nych pom iędzy Po lską a L itw ą  w y je

chał do K ow na radca ministerstw^ 
spraw  zagran icznych  Jerzy Kłopot^ 
wski.

P. clolfussowo uj Szuj** jcurii
B**no teł Dzienniki donoszą z Luga  

no, że przybyła tam w aow a po by 
łym kanclerzu Dolfussie, skąd po

krótkim pobycie odjechała do Fryb1 
rga. gdzie zamierza umieśt ić Jzie* 
swe w szkołach.

Cz y t a j c i e

PR E ZER W A TV W Y  gwarantowane, tu
zin zł. 1.50 Mars Kraków, ul. św. 
Marka 23.

tfftliO&ZKNfiAi Hoimiif utrony W ysokość 410 m/m, aierokoidf 2170 m/m* —> SltAmlawą nblUftanta j*4«n mIHmćk, w jednym tamie. Strunę Jneli si% ba i ta.u>
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i im#*'* jtl t fi II.—  Ogłoatenta drobne ta t.>fe W *  ♦» *»+*+  e MhIptao*talie iu iłowo w drobnyeb
im«ta)**e iialoaił**!# 4roV«« A* r,■44 "w Ł - M u ł r * * id?
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